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Już w przyszłym tygodniu przystępuje
Sąd Najwyższy do rozpatrzenia protestów wyborczych

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  29. 4. (Sin) Sąd N ajw yższy  
sporządził terminarz rozpraw wyborczych, na 
których rozpatrywane będą protesty w niesio­
ne przeciwko wyborom do Sejm u w poszczegól 
nych okręgach wyborczych. W  dniu 4 m aja  
odbędą się dwa posiedzenia sądu, jedno o godz 
10 rano, drugie o godz. 2 popołudniu. Rozpa­
tryw ane będą 4 protesty przeciwko wyborom  
do Sejmu w  okręgu wyborczym  Nr. 48 Prze­
m yśl — Dobromil — Sanok — Brzozów —Kro 
sno. Protesty te wnosi dr. Ludwik Grosfeld, 
Józef Seneczka, dr. Cyryl Czerlunkiewicz, dr. 
Roman Mirowicz i Józef Zelnicki. W  dniu 9 
maja rozpatrywane będą dwa protesty wybor­
cze: jeden dotyczący okręgu Płock — Sierpce 
a drugi Łódź-powiat — Sieradz. W  dniu 18 
maja rozpatrywane będą 2 protesty dotyczące

okręgu Łowicz — Kutno, w dniu 1 czerwca hę 
dzie rozpatrywany protest z okręou Nr. 13 
Łódź-iniasta, dalej z okręgu wyborczego Gro­
dno — Suwałki i Ciechanów — Mława. 8 czer 
wca będą rozpatrywane 3 protest}^ wyborcze z 
okręgu wyborczego Lw ów -pow iat, w dniu 15 
czerwca protest przeciwko wyborom w Białej 
Podlaskiej oraz Tczewie i Sandomierzu, w dn. 
22 czerwca protest przeciwko wyborom w o- 
kręgu Poznau-m iasto wreszcie w dniu 27 czer 
wca rozpatrywane będą protesty przeciwko w y  
borom w okręgu Cieszyn — BieBsko — Pszczy 
na i w  okręgu nowogrodzkim. W  zaprotesto­
wanych tych okręgach poszczególne listy otrzy 
m ały mandaty: BB. 30, Centrolew 15, Stron­
nictwo Narodowe 13, Ch. D. 4, Ukraińcy 4, ko 
inuniści 2, Niem cy 1, ży d z i 1.

polskiego w Gdańsku
G d a ń s k .  29. 4. PAT Ubiegłej nocy o godz. 

1'Sizej, obywatel polski Lejb Mu raba. napadrfę- 
ty został parzy bramie domu, w  którym mie­
szka, przez ukrytych opodal osobników, ubra­
nych po cywilnemu!, przyczem jodem z  nich za­
pytał Miu.rabę, czy jest on Polakiem, Żydem 
lub Rosjaninem. Gdy Muraba odpowiedział, że 
jest Połaktem, napastnik uderzył go kilkakro­
tni© twardem narzędziem w  głow ę tak, że  padł 
on na ziemię, zalewając się krwią i tracąc przy 
tomność. Leżącego na ziemi napastnk kopnął 
jeszcze dwukrotne nogą, wypowiadając kilka 
słów, z których Muraba' zrozumiał tyilko ury­
wek: „Nazl...“ O wypadku zawiadomiona zo­
stała policja, która spisała protokół, kierując 
ciężko rannego do lekarza, który nałożył mu 
opatrunek i w ygotow ał św iadectwo lekarsko, 
stwierdzające, że Muraba otrzym ał kilka 
uderzeń twardem narzędziem kanciastem, co  
spowodowało m. im. głęboką ranę 4 om długo

śc-i i 2 i pół cm szerokość'. Napastnik jest zna­
ny z widzenia napadniętemu. B yw ał on stale w  
tow arzystw ie syna kapelusznika Bauera, który 
jest znanym hitlerowcem. Zapytany o  n azw i­
sko sw ego kolegi, Bauer ośw iadczył, że  na­
zw isko m oże podać tylko poLcji.

Przyw ódca hitlerowców gdaóshich 
nietykalny

G d a ń s k .  29. 4. PAT. W  dniu wczorajszym  
komisja prawnicza obradowała nad wnioskiem  
senatu o wydanie sądom przywódcy partii 
hitlerowców Greisera, który — jak wiadomo — 
brał u d za ł w  napaści na zebraniu Jung- 
deutscher Orden w  Ziegehhofie- Komisja w nio­
sek ten załatw iła odmownie, motywując sw e  
stanowisko tern, że  zajść© miało podaże poli 
tyczne, a w ięc wchodzi w  grę .-©tykalność po­
selska.

Burzliwe demonstracje przeciwko dyktaturze
w Portugalii

(Teiegram Własny „Nowego Dziennika")

P a r y ż  29. 4. (B ) Jak donoszą, w  Lizbonie, 
Oporto i Braga doszło wczoraj do gw ałtow ­
nych demonstracyj akademików oraz ludności 
m iejskiej i robotników przeciw rządowi i d y­
ktaturze prezydenta Carmony. Wobec tysięcz 
nych rzesz demonstrantów w Lizbon;e policja  
'była bezsilna tak, że do rozpędzeniu demon­
strujących m usiano zawezwać pomocy w oj­
skowej. Podczas starcia z wojskiem  15 demon 
strantów zostało rannych, w  tern kilku ciężko. 
W Lizbonie aresztowano przeszło 60 osób. Mię

dzy aresztowanym i ma się znajdować także 
rektor uniwersytetu. W edle niestwierdzonych  
wiadom ości, Oporto i Braga mają być ofia­
ry w zabitych.

Minister spraw wewnętrznych zaprzecza po 
głoskom, jakoby podczn- wczorajszych rozru- 

v bvłv wśród ynidonlów ofiary w zabi- 
j tych, zapowiada jednak, że rząd postanowił 
1 utrzymać spokój za wszelką cenę. Donoszą z 

Ma dery1, że powstańcy poc::ęli ostrzeliwać ka 
nonierkę „lbo‘L blokującą port Funchal. Kuno-

A  feóoah prow adzono rokowania 
z  Arabam i w Jerozolim ie

L o n d y n .  29. 4. ŻAT- Mimo zaprzeczeń arab’ 
stkteh, w  loudyńskteh kołach rządowych zapew  
uiają, że pierwsze narady przedstawicieli arab 
skteh z udziałem W ysokiego Komisarza odby­
ły się w  Jerozolimie w  ubtegłą środę. Rząd 
londyński podobno miał już otrzym ać sprawo­
zdanie z tych narad- Przypuszczają, że  narady 
z Arabami prowadzone są *teoiic$aln3e, W 
kołach sjońskteh wtskazują na niebezpieczeń­
stw o, jak eby pow stało w  wypadku, gdyby 
rząd palestyński ndedość energicznie opierał 
się żądaniu Arabów o nieuwzgJęduiente LstU 
MacDomdda. Sądzą że  sytuacja wyjaśni się aa 
dzisiejszej naradzie Agencji z rządem. Na tej 
konferencji będą ustalone wytyczne powoła­
nia i składu komisL' dla rozwoju Palestyny. 
Agencją Żydowska przypisuje duże znaczeni* 
sile liczebnej Żydów w tej komts#.

A re sz to w a n ie  tr z e c ie g o  s p r a w c y  
n ap ad u  pod Jad żn r

J e r o z o l i m a  (ZAT.) Policja aresztowała 
trzeciego Araba, który oskarżony jest o udział 
w napadzie pod Jadżur. Aresztowany pocho­
dzi ze w si Asasi pod Safedem i nazywa się F*- 
leh Szubany. W szyscy trzej aresztowani nale­
żą do osławionej bandy rabusiów Achmed Ta* 
piszą, która przez czas dłuższy grasowała na 
północy Palestyny. Policja sądzi, iż w ten spoi 
sób rozwiązała tajem nicę napadu pod Jadżar* 
którego ofiarą padli trzej robotnicy żydowscy*

Stan zd ro w ia  H arry S a c h e m
J e r o z o l i m a  (ŻAT.) Stan zdrowia chore 

go Harry Sachera nie uległ poprawie. Rodzi­
na chorego wezw ała na konsultację słyimegg 
inłernistę z Egiptu. Przypuszczają, że a s k ^  
sowana będzie transfuzja krwi.

Żądania sjonlsfów amarykaAsklab
N o w y  Jork-  29. 4. ŻAT Odbyła sflę tu 9tr 

siją Komitetu W ykonaw czego A rneryfcańsikief 
Organizacji SjońsBdej, w której brali udział do* 
legaci w szystkich stanów- Sesja sformułowała 
stanow-sko sjonistów amerykańskich wobec 
aktualnych zagadnień 17 Kongresu Słońskiego. 
Sesja w ezw ała delegatów  amerykańskich na 
Kongres do dołożenia starań o utworzenie kie­
rownictwa sflonistycznego, któreby stało na w y  
»kości kompetencji, jak© posiada obecnie prezy  
dent Organizacji Sjońskiej. Komitet w yraził na 
dzieję ustalenia przyjaźni w  stosunku z Araba­
mi na podstawte deklaracji Balfoiura. Komitet 
domaga się również przyłączenia Tran&jordanji 
do Palestyny.

nierka odpowiedziała ogniem armatnim i zmu 
siła powstańców do wycofania się. Biskup z 
Funchal ofiarował się jako pośrednik miedzy 
portugalskim ministrem marynarki, dowódcą 
akcji rządowej przeciw powstańcom a dowódz 

] lwem  wojsk powstańczych. Minister oświad- 
' czyi. że nic będzie pertraktował z powstańca­

mi Cccz żąda bezwarunkowego poddania się.
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P. minister przemysłu i handlu
o handlu

Niedawno temu poruszyliśmy kwestję ko­
nieczności pozytywnego ustosunkowania się 
społeczeństw a polskiego i rządu do handlu C,No 
w y  Dziernik“ z 18 bm.)- Sprawa ta istotnie w  
ostatnich dniach omawiana była na łamach pra 
s y  kupieckiej i codziennej i widocznie zaintere 
sow ała naw et sfery rządowe, które postanowi 
ł y  dać w yraz swemu stanowisku w  tej spra­
n ie . Uczynił to mianowicie p. minister przemy 
stu i handlu Prystor, oczyw iście tylko przygo 
duce, udzielając, wr Katowicach w yw iadu ajen­
cji „Iskra", bo przecież sprawca handlu w Pol­
sce  nie jest rzeczą tak ważną, by o mej na ja- 
k em ś ważniejszem forum przemawiać. W w y ­
w iadzie tym, streszczonym  już w e wczoraj­
szym  numerze naszego pisma, podał p. mini­
ster niejako kwintesencję mądrości rządowej 
w  kwest;' stosunku sw ego do handlu. Oświad­
c zy ł mianowicie p. minister, że handel nasz jest 
ib y t  rozproszkowany, bo w  województwach  
zachodnich przypada jeden punkt sprzedażny 
na 56 mieszkańców, a w  województwach  
wschodnich na 88 mieszkańców. Przeciętny  
obrót roczny wynos' około 23 tysiące zł., nic 
■więc dziwnego, że drobny kupiec, mimo, iż po­
biera dość znaczne procentowe zyski, znajduje 
sSę sta^  w  trudnem położeniu, wobec rnkłego 
Ogólnego obrotu- Zjaw'sko to tłumaczone jest 
brakiem odipowiednch kapitałów obrotowych. 
Uzdrowienia tego fatalnego stanu rzeczy ocze­
kuje p. minister od... przemysłu, który powi­
nien bezwzględnie dążyć do przeprowadzenia 
racjonalnej organizacji sprzedaży, podobnie jak 
*o uczynił już przem ysł żelazny.

Trzeba przyznać, ż e  w yrażony w tym w y ­
w iadzie stosunek rządu do handlu jest niezmier 
nie uproszczony. Kupców jest za dużo, zatem  
węch przem ysł weźm ie ich w  ryzy, niech w y -  
BZHiika sobie z  pośród nich tych, do których ma 
zaufanie, posegreguje ich na kategorje i wyzna  
c z y  ceny a pod czułą opieką kartelów przemy 
isłowych czuć się będą ci wybrani kupcy do­
brze, zaś reszta kupiectwa, której przemysł n'e 
przyjmie w  ramy swej organizacji i nie będzie 
im przydzielać towarów, niech radzi sobie jak 
'potrafi. Jak widzimy, program to bardzo, pro­
sty , a szkoda tylko, że nie wykonalny, bo taką 
ścisłą organizację handlu przeprowadzono do-

ko na to, by baczne czuwać nad tern, czy  przy  
padkem  przedsiębiorstwo handlowe nie w yka­
zane jakichś śladów rozwoju i by natychmiast 
w  zarodku zdusić w szelkie próby w tym kie­
runku. W ygląda to — w oczach cz łow ek a  Za­
chodu — wprost fantastycznie, jest jednak c zy ­
stą prawdą, o  której każdy niemal kupiec z 
w łasnego doświadczenia w iele mógłby pow ie­
dzieć. Nie czyni s>'ę u nas dla kupiectwa wprost 
niczego; takie techniczne urządzenia handlowe, 
jak giełdy- domy składowe, targowice, kasy  
targowe, hale targowe są u nas całko w ic e  za­
niedbam* a przecież są to w szystko zadania, 
d0  który cli powołane jest państwo i samorzą­
dy! Nie myślą one u nas w cale o rozwiązaniu 
tych zadań, bo taki jest już u nas stosunek 
do hanriiiu, tej pogardzanej w arstw y społe­
czeństw a. ____

Że ten stosunek społeczeństw a i rządu do 
handlu w Polsce jest taki, a nie inny, niewątpli 
w ie przyczyną tego jest w ybitny udział w  han 
dlu ludności żydowskiej. Motyw ten całkiem  
w yraźnie wchodzi w grę. ilekroć czy to w  sej 
mie, czy  w  rządze rozważa się jakąś sprawę, 
w  które; zainteresowany jest handel, i z reguły 
decyduje on o załatwieniu danej sprawy w  du­
chu nieprzychylnym dla handlu Stanowisko ta 
kie w yp ływ a z naiwnego poglądu, że można 
troszczyć się o w sz y s tk e  inne dziedziny pracy 
gospodarczej, a zo staw c handel własnej jego 
zaradności — bez szkody dla całości życia go 
spodarczego. Jak dalece pogląd ten był m yl­
ny. tego dowodem po części jest sam kry­
zys obecny. Zrozumiały to wreszcie już niektó 
re sfery społeczeństw a, np. organizacje ż e ­
rni an, które nedaw no w  rezolucjach sw ych w y  
raziły pogląd, że forytowanie spółdzielni i han

Przy otyłości artretyznue i chorobie cukrowwj,
Luiuina woda gorzka „Franciszka-Józefa' wzu^CBMi
czynności żołądka : kiszek oraz ułatwia trawienie.

°  r
dilu państwowego, a wypieranie handlu pryw a­
tnego okazało s ę  szkodliwem dla sam ych rol­
ników. P ow tórzył to zresztą w  sejmie minister, 
rolnictwa

W  przytoczonym wyżej artykule naszym  o 
tej kw estji pow ołaliśm y się na bardzo rozsą­
dny i rzeczowy artykuł na ten temat p. Józefa 
W ojtyny w  nowem  czasopiśm ie „Gospodarka 
Narodowa". W artykule tym  p. W ojtyna zu­
pełnie trafnie wskazał na zaniedbania rządu, 
samorządu i społeczeństwr w  stosunku do hanj 
dlu, oświadczając, że odpowiedzialność za dzi­
siejszy stan rzeczy nie spada oczyw iście n a  
sam  handel, bo nasz element kupiecki prze­
niesiony na inny grunt dorównuje kupiectwu  
obcemu. W  artykule tym  przyznał również p. 
W ojtyna, że dzisiejszy stosunek państwa (pol­
skiego) do kupca jest niem al w yłącznie podat 
kowy. P. W ojtyna jest jednak, o ile nam  w ia ­
domo, wyższym  urzędnikiem w M inisterstwie 
przem ysłu i handlu. Jeżeli zatem  p. m inister  
Prystor pragnie poinformować się objektyw- 
nie o bolączkach kupiectwa i przyczynach  
tych bolączek, to w ystarczy mu poprosić o od­
powiedni referat swego urzędnika p. W ojty-  
nę, który niew ątpliw ie w referecie tym  n ie  
powie nic innego niż to, co napisał w  sw ym  
artykule. U niego też może p. minister Prystor 
poinformować się o realności swego programu 
„zorganizowania handlu przez przemysł*1 jak 
i o tern, czy jednak na rządzie nie ciążą poza 
takim „programem" żadne dalsze obowiązki 
względem handlu?

Mamy nadzieję, że jeśli p. m inister p osłu ­
cha tej rady, to porzuci swój nazbyt sym pli-  
cystyczny program uzdrowienia handlu, jakie­
mu dał wyraz w w yw iadzie „Iskry", a może 
nawet zdobędzie się na jakiś bardziej pozy­
tyw ny program rozwiązania tego problemu?

Dr. B. S.

Prem. Sławek o redukcji płac m zędniczych
W a r s z a w a  29. 4. Premjer Sławek przy­

jął dziś delegację tzw. grupy pracowniczej po­
słów i senatorów BB. P. Premjer oświadczył, 
iż rząd powziął decyzję cofnięćia 15 procento­
wego dodatku urzędnikom po wyczerpaniu  
w szystkich środków, jakiem i rozporządza! dla

tydhezas tylko w  jednym jedynym kraju na zabezpieczenia równowagi budżetu. Decyzja
:*__• i • . • :  ___ i * t i -i__ :ir i . i____i_ _•św iecie, tj. w-.. Rosj'. a za tym przykładerri chy 
ba nie pójdziemy?...
: Tego iodzaju pom ysły ,,organizacyjne". ,;rzu 
cające, całą troskę o byt i rozwój handlu na 
przem ysł, nie mogą jednak zastąpić konieczno 
ści praktycznej i usńinej pracy nad podniesie- 
cniem handlu w  Polsce. P. minister widzi tylko 
jedną przyczynę upadku handlu w  Polsce, tj. 
brak kapitału obrotowego. Nie widzi jednak 
p. minister przyczyny tego braku, a przyczy­
ną tą jest w szakże nie co innego, jak polityka 
fiskalna rządu, znajdująca w  kupiectw e najła­
tw iejszy  i najwdzięczniejszy objekt podatkowy, 
« z drugiej strony przyczyną tą jest prawie 
zupełne wykluczenie handlu od korzystania z 
kredytów w  bankach państwowych, co jest uroi 
katem specyficznie polskm . Jakże zatem mo­
żna się dziwić, że kupiectwo w  Polsce upada i 
deklasuje się wskutek braku kaptału obrotowe  
go, sk o łr system atyczne wypompowuje s ę  z  
niego ten kap;tał przy pomocy tak sprawnie
furikcjonjacej maszyny, jaką jest podatek o -  
brofowy, a równocześnie nie daje się ma moż­
ności uzupełnienia tego braku, odmawiając mu 
kredytów ? Jak można s ‘ę dalej dziwić, że  ilość 
większych przedsiębiorstw handlowych (I. * II. 
kategorjJ zmniejsza się a rośnie ilość drobnych 
I najdrobniejszych przedsiębiorstw kupieckich, 
sikoro na każdym kroku kładze się tysiączne 
przeszkody, każąc kupcowi dirogo płacić za 
przyjęcie jeszcze jednego pomocnika, pow ię­
kszenie lokalu o  jedną ubikację Iuib za w y w ę ­
szenie i s z c z ę  iednego szyldu ? Cały wszakże  
system  ’ podatkowy i ubezpieczeń socjalnych i 
podatków samorządowych obliczony jest nieja

powzięta została w chw ili, kiedy okazała się 
konieczną ze względu na sytuację finansową i 
dobro państwa.

Co się tyczy ubezpieczeń społecznych — o

(Telefonem  od naszego korespondenta)
postawił na odpowiedniej stopie realizację u - 
staw społecznych. Pracy w tej dziedzinie rząd 
ni zaniecha. Na warsztacie pracy rządowej 
znajduje się projekt ustawy o umowach zbio­
rowych i rozjemstwie oraz projekt regulam i­
nu pragmatyki i postępowania dyscyplinarne­
go dla pracowników samorządowych. W koń- 
cu p. premjer oświadczył, iż rząd rozpatrzy 
sprawę przyjścia z pomocą urzędnikom przy 
spłacie obciążających ich zaliczek i pożyczek 
przez rozłożenie im zobowiązań tych na dal-

św iadczył p. premjer —  w łaśnie rząd obecny | sze raty.

Widoki porozumienia w przemyśle 
górniczym Zagłębia Dąbrowskiego

W a r s z a w a  29. 4. W  m inisterstw ie pracy 
toczyły się rokowania m iędzy przedstawiciela  
mi Rady Zjazdu Przem ysłowców Górniczych 
a przedstawicielam i organizacyj robotniczych 
w  sprawie zatargu w  przem yśle górniczym za 
głębia dobrowsko-chrzanowskiego. Jak już do 
niśliśm y, rokowania w tej sprawie prowadzo­
ne m iędzy zainteresowanem i stronami na m iej 
scu nie dały żadnych wyników, albowiem  
przem ysłowcy wysunęli zm iany um owy zbio­
rowej w sprawie warunków pracy i płacy na  
niekorzyść robotników a przedstawiciele zwią  
zków robotniczych żądali poprawienia w no­
wej um ow ie zarobków.

Po długotrwałych naradach związki zaw o­
dowe zdecydowały się przystąpić do dalszych  
rokowań, przyczem nie jest wykluczone, że pod 
czas narad bezpośrednich przedstawiciele zwią 
zków zawodowych ograniczą swe pierwotne 
żądania ! porozumienie będzie mogło być osią­
gnięte. O ile rokowania nie doprowadzą do zli 
kw idow ania zatargu, wtedy będzie m usiało in 
terwenjować m inisterstwo pracy.

Aresztowania komunistów w Zagłębiu 
Dąbrnwsktem

S o s n o w i e c .  29. 4. PAT. W  związku z przy  
gotowaniami do dem on strać yj w  droiu 1 maja, 
policja tutejsza dokonała rew:zyj u zroamych 
działaczy komunistycznych Zagłębia Dąbro­
w skiego przyczem  w  mieszkarin jednego z  
nich zoalezono tajną drukarnię, matryce, zna­
czną ilość gotowych odezw  nawołującycd ho 
wystąpieniu w  droiiu 1 maja, sztandary z hasła­
mi komrowstyczmemi oraz różne druki- Areszto 
wano 3 osoby: brat:i Sielariczuków i niejakiego 
Szkutnika z Sosnowca. Trzy inne osoby zaję 
te drukowaniem odezw  w momencie wkracza­
nia policji zdołały uciec, wyskakując na ulicę 
oknem z pierwszego piętra. Po za tern policja 
aresztowała niejakiego Futrzynskiego, w  które 
go mieszkaniu znaleziono rękopis referatu • 
odezw y komunistyczne. W ciągu o sta to ej nocy 
komuniści w yw iesili w  kilku miejscowościach 
w Zagłębu Dąbrow skem  sztandary z  napisami 
nawołuóącem do strajku. Policja sztandary 
usunęła-
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h c & t t  wyrządziła mtolyslęczne straty
materialne

W i l n o  29. 4. PAT. Z poszczególnych po­
w iatów  nadchodzą meldunki o stratach, w y ­
rządzonych przez powódź. W powiecie Moło. 
deczno straty wynoszą 13.300 zl. W powT. św ię- 
Uańskim  straty wyrządzone na drogach, mo- 
eiach i nasypach państw owych i samorządo­
w y ch  sięgają kwoty 70.000 zł. Szkody wyrzą- 
jdzon^ w m ieniu prywalnem  przez zniszczenie 
zapasów zboża i budynków obliczają na 60 ty ­
sięcy  zł. Szkody w  zasiewach wynoszą 24 ty­
siące  zł. Ponieważ zam uleniu uległo przeszłe 
200 hektarów gruntu, przeto dla przetrwania 
(przednówku trzeba będzie w  pow. św ięciań-

skim 40.0u0 zł.
W i l n o  29. 4. FAT. W edług wiadom ości, 

nadchodzących z nad Dźw.ny, w sytuacji po­
wodziowej nastąpił przełom. Podczas gdy  
wczoraj w godzinach od 13 do 17 woda na 
Dźwinie podniosła się o 2 cm i osiągnęła po­
ziom 12‘52 ui, to w godzinach od 17 do 20 te­
goż dma poziom wody obniżył się o 1 cm. W 
Dziśnie zalane domy są um ocowywane. Lud­
ność jest zaopatrzona w żywność, natojniast ka  
tastrofainie przedstawia się sprawa w yżyw ie­
nia inwentarza żywego, gdyż w  całej okolicy 
brak paszy.

Zamach w Podbrrdziu dziełem komunistów?
W i l n o  29. 4. PAT. Jak donosi prasa, spraw  

jcy zamachu przy pomocy granatu na stacji ko 
lejow ej w  Podbrodziu gdzie na m iejscu zg i­
n ą ł palacz H ryniewicz, rekrutują się z eleinen- 
;tów kom unistycznych. „Kurjer Wileński*' do­
nosi, że członkowie stowarzyszenia rezerwi­
stów  i b. wojskowych w Podbrodziu, zebrani 
,‘na w ielkiem  zgromadzeniu w dniu 27 bm. je­
dnom yślnie uchw alili rezolucję, wyrażającą  

iićh oburzenie z powodu dokonani i tego zbro­
dniczego, terorystycznego zamachu. W yraża­
ją c  ten protest, zebrani ośw iadczyli, że b. żoł­
nierze armji polskiej nie pozwolą, aby podo- 
ibm wypadek m iał się powtórzyć i oświadcza 
!ją, że na każdv akt terorystyczny odpowiedź 
dają przez pomoc przy śledzeniu sprawców?

celem oddania ich w ręce sprawiedliwości.
* * •

W i l n o  29. 4. PAT. Wczoraj udbył się tu 
pogrzeb śp. Hryniewicza, ofiary zamachu ko­
munistycznego, dokonanego na stacji w  Pod­
brodziu. Pogrzeb ten przemienił się w olbrzy­
mią m anifestację rzeszy pracowników przeciw  
knuwauiom wywrotowców.

R w y  i s m r d  !
W a r s z a w a  z9. 4. (S in) Ubiegłej nocy do­

konano po raz drugi w  tym  tygodniu zamachu  
bombowego na stacji Podbrodzie. Bomba na 
szczęście nie zraniła nikogo, poczyniła tylko 
w ielkie szkody w budynku stacyjnym . Władze 
wdrożyły energiczne śledztwo.

Walka z  bezrobociem
itóigllniejszem u&mm fsaric h i s z p a ń s k i

( ie ie g ra in  w jasny
M a d r y t  29. 4. (R) Minister spraw w ew nę­

trznych ośw iadczył wczoraj przedstawicielom  
iprasy, że jednem z najważniejszych zagadniM  
rządu jest kwest ja bezrobocia, która iw ostat­
nich dniach stała się o tyle groźniejsza, że w ie  
lu monarchistów po przewrocie odstąpiło od 
rozpoczętych prac. W  Sewilli doszło wczoraj 
do demonstracji bezrobotnych, które odbyły się 
w zupełnym spokoju.

Podczas bankietu wydanego wczoraj przez

G oeb bels sk azan y  na SC dni 
a resz tu  z zamiansą na g rzy w n ę

(Telegram własny „Nowego Dziennika”)
B e r l i n .  29. 4. (Sch'i Przed tutejszym sadem  

karnym staw ał dziś przywódca hitlerowców  
dr. Goebbels, oskarżony o obrazę rządu pope*- 
. cną  drukiem. W  artykule umieszczonym w  
dzienniku narodowych socjalistów „Der An* 
griff“ nazwał Goebbels członków rządiu R zeszy  
„zdrajcaml państwa 1 narodu*4, „płatnymi paiob 
kami finansistów światowych" itp. Pflpjśratbr 
domagał się zasądzenia o^arżonuj© na 6 mie­
sięcy więzienia. Sad skazał go na £0 ant aresztu  
z zamianą na 1000 marek kary
Morderca Tetzner bedzte 

stracony
^Telegram w łasny „Nowego Dziennika**)
M o n a c h i u m  29. 4. Sch. Bawarska rada 

m inistiów  odrzuciła w niosek o ułaskaw ienie  
.Tetznera skazanego przez sąd w Ratyzbonie na  
karę śm ierci za morderstwo asekuracyjne. Te 
tzner będzie stracony w  tym tygodniu.

A reszto w a n ie  w icep rezy d en ta  
a u str ja ck o -fra n cu sk ie ]  izby  

h an d low ej
W i e d e ń .  29. 4. PAT- Dzienniki wiedeńskie 

donoszą, że na donieś !e«iie francuskiego atta­
che han oow egó  w Wiedniu p. Poujola areszto  
w ary  został w iceprezydent austrjaoko-francu- 
skiej tefcy handlowej Fryderyk Orefti pod zarzu 
tern uprawiania handlu tytułami z0y- Ponadto 
zachodzi podejrzenie różnych innych niedozwo 
lonych iranipulacyj z< strony OreiLego.

.Nowego Dzienni aa")
ministra wojny dla oficerów sztabowych prze 
m aw iał m inister wojny. W przemówieniu  
swem  m inister w oiny om awiając zakres dzia­
łania armji m. in. oświadczył: „Jedynem za­
daniem armii jest obrona kraju podczas w oj­
ny, a w czasie pokoju ćwiczenie się w  sztuce  
wojennej. My wszyscy, którzyśmy obecnie do­
szli do władzy jesteśm y dumni z tego, iż prze­
wrót dokonał się w spokoju i bez pomocy w oj­
ska".

Nom y szyb naftow y w płomieniach
12 o sob  p o n io s ło  śm ierć

Telegiam  własny „Nowego Dziennika** 
N o w y  J o r k  29. (R) Podczas wiercenia  

nowego szybu naftowego w Gladwater w  sta­
nie Teksas wytrysnął nagle strumień ropy i 
m om entalnie stanął w  płom ieniach. Rozlało 
się wokół morze płom ieni tak szybko, że n ie­
wielu tylko zatrudnionych ludzi zdołało się 
wyratować. Jak do chw ili cbecnej stwierdzo­
no, 12 osób poniosło śmierć, 6 odniosło ciężkie 
poparzenia. Losy około 10 robotników nie są 
jeszcze znane, istnieją jednak obawy, iż padli 
pastw ą ognia.

Stłumiona reieolta boisko­
wa w Brazylii

(Telegram własny „Nowego Dziennika**)
M o w y  J o r k  29. 4. (R) 2  Rio de Janeiro 

donoszą, że w  tizech pułkach garnizonu w  Sao 
Paolo w ybuchł bunt. Bunt został szybko stłu­
m iony pizyezem  w ielu  prowodyrów aresztowa 
no. Będą oni postawień, pod sąd wojenny. 
Rząd brazylijski zapewnia, iż spokój został 
przywrócony.

Amerykańska ekspedycja 
naukowa ginie w Afryce

Korespondencja własna ,JNowego Dziennikav 
L o n d y n  29. 4. (L ) Z Konga donoszą, że 

podczas w ylew u rzeŁ: Kongo zginęła cała w y ­
prawa naukowa amerykańskiego lekarza dra S 
Forrance, która udała się w celach naukowych 

i cio A fiyk i środkowej. 1

Francuzi otrzymali Już do­
kument koncesyjny

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r  s  z  a  w  a. 29. 4. {$m) Minister! komunika 
er p Kuehn w  obecność* wiceministra Czap* 
skiego : dyrektora departamentu min. komunika 
oji dra Oałeck-eg© w ręczył dziś pełnomocniko­
w i rady zarządzającej spółki franoinsko-polskiei 
na budowę limji Śląsk—B ałtyk do-kiwi ient kon* 
cesyjny Obligacje pożyczki wyiozonc będą do 
subskrypcji w e  Francji w  dniu 12 maja m.

Cisza w życiu politycznem
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  29. 4. (Sin) Życie polityczne 
w Sejmie w  tej chwali Złuipefnfle zamarło. Z pre 
żydami rady miu-atrów nie dochodzą żadne 
w iadom ości A ż  do ukończenia sesji rady L-kł 
Narodów nie należy się spodziewać żadnych 
pośw ięć.

Zamierzone redukcje 
w Kasach Chorych

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  29. 4. (S in ) W  związku z re­

organizacją Kas Chorych nastąpi obecnie re­
dukcja personalu w  poszczególnych kasach. Re 
dukcja rozpocznie się za 3 miesiące.

Belgia obawia si« nowej 
inwazji

(Telegram w łasny „Nowego Dziennika'*)

B r u k s e l a .  29. 4. (R) Uzasadniając przed par 
lamentem belgjsikim konieczność w ydatków  
nadzwyczajnych na ufortyfikowanie g-aftic 
państwa i na obronę na lodową minister w o ny 
Biom iev$le m. in. dświadzcył, że  pokofwa Bet 
gja przechodziła już różnego rodzajtu inwazje 1 
ina prawo i obowiązek postarać się, aby podo 
hne najazdy nie pow tórzyły się w  przyszło  
ści. Nie można się też zasłaniać autorytetem  
L:gi Narodów, gdyż organizacja ta nie posada  
żadnych sit zbrojnych i nie m oże w ykonyw ać  
sankcyj karnych."

Manifestacje antyfaszystowskie 
v? BruKseii

B r u k s e l a .  29. 4. PAT. W e wczorajisz;^# 
manifestacjach w związku z arestN w anem  w e  
W łoszech profesora f.-elgiiskiego MouUn‘a. w z ą  
ło  j id m ł około 2000 . tudontów z różnych belg# 
sk#c!h uniw ersyteiów  w yższych szkół. Na cze  
le pochodu kroczyli profesorowie unw ersytętn  
brukselskiego Perer i Mofilki Pochód rozwiązał 
się wieczorem. Do incydentów me doszło.

B r u k s e l a  29. 4. PAT. Na posiedzeniu i*- 
by deputowanych jeden z kom unii tycznych  
posłów zwrócił się z interpelacją w  sprawie a-  
resztowanego przez władze włoskie profesora 
Moulin, przyczem w  przemówieniu swem naz­
w ał sędziów włoskich m ordercam i Za wyra­
żenie to m ówca został przywołany do porząd­
ku. Mmister Hymans. zabierając głos, energi­
cznie zaprotestował przeciwko w ystąpieniu po 
sła kom unistycznego, zaznaczając, iż. pref. Mon 
15 będzie m iał możność swobodnego wyboru 
sędziego włoskiego, a ambasador belgijski bę­
dzie mógł śledzić przebieg procesu.

*• Czarna banda** przed 
s a d e m

B r u k s e l a .  29. 4. PAT P roces t£w. ,,Czar 
nej Bandy", która w  r 19118 terroryzowała lud* 
mość, wysadzając dom y w  powietrze*, został 
zakończony. Melechera, członka bandy, skazał 
sąd na 5 lat więzienia. Tajemnicy bandy ni© 
zdołano rozwikłać do dziś dnia. MeJecher jest 
jedynym członikem bandy, którego udało yęf 
ująć nie zdołano jednak od niego w ydobyć żad 
nych zeznań. __

— KONSULAT Al/STRJACK? W KRAKO*
WIE Soros'-, że x powodu Swleta narodowego 
w dniu 2 maja biura kcmsuuatu będą zamknięte-
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HA HORYZONCIE POLITYCZNYM .
C zy  dojdzie do skuihu porozumienie 

fletow e?
Przesilenie flotowe zbliża się do sw ego pun  

ktu kulm inacyjnego, Anglja odizuciła propo­
zycje Francji i zaproponowała ze swej strony 
kontipropozycje, jest jednak w ątpliw ą rzeczy, 
czy zostań % one prze z Francję przyjęte. Przy­
pom inam y, że Hendersonowi udało się dopro­
wadzić do skutku kompromis m iędzy Francją 
a W łocham i, wedle którego do roku 1936 m a 
hyc nlrzym aay status quo. Poniew aż Francja  
m usi wycofać kilka starych jednostek bojo­
w ych ze swej floty, przeto zażądała, by W io­
chy zgodziły się na zastąpienie tych starych  
okrętów nowem i. W łochy na to się nie zgo­
dziły, ponieważ wytw orzyłoby to zdaniem  ich 
now ą sytuację. Anglja proponuje w ięc Francji 
by status quo do roku 1936 został utrzymany, 
ale by już w  roku 1935 odbyła się now a kon­
ferencja flotowa.

W  zw iązku z tą sprawą donosi „Daily Chro­
nicie", że Am eryka podjęła się pośrednictwa 
iW sporze m iędzy Francją a W łocham i. Sena- 
[tor am erykański D w ight Morrow odw iedził 
naprzód Mussoliniego, a potem złożył w izytę  
Briandowi, obecnie znajduje się już w  Londy- 
Jttie.

Przesilenie rządowe w Niemczech
H in d e n o u rg  —  p re z y d e n te m  d o ż y w o tn im ?
Schiele i Stegerwald to dwaj m inistrowie w  

[gabinecie JRriininga, którzy w ciąż grożą dym i- 
[Sją. Raz Schiele odgraża się, że ustąpi, jeśl: je- 
go  propozycje zostaną odrzucone, to znowu  
Ctegerwald zapowiada sw e ustąpienie, jeśli 
łspełnl się życzenie agtarjuszy i podmesię się 
[jda na środki żywności. Jak wiadomo, m in i­
ster  rolnictwa Schiele jest przedstawicielem  
lagrarjuszy w gabinecie i żąda dla nich wciąż 
^większych ceł ochronnych na środki żyw noś- 
IfcL Przeciw nikiem  tej taktyki jest minister pra 
m  centrowiec Stegerwald, reprezentant kato- 
tk ik ich  związkówr zawodowych. Stegerwald  
Strajdnje się w tem szczęśliwem  położeniu, że 
tai n im  przem awia też m inister finansów, a 
' n aw et m inister spraw zagranicznych, który 
Idę obawia, że nowe cła ochronne narażą na 
BZwank dotychczas istniejące um ow y handlo­
w e  Niemiec z innem i państwam i.
? Kaoclerz Briining znajduje się w ięc w  niez- 
tn iem ie  trudnem położeniu, które jeszcze się 
Icomplikuje ] uzez silne tendencje prawicy, by  
Wybór prezydenta Rzeszy w yrw ać z . rąk do- 
fłyćhczasowego gabinetu. W  związku z tą ostat 
tdą  sprawą pozostają rozmaite pogłoski o Hin 
denburgu, Jak wiadom o, Mahraun, w ielki 
tnistrz „Jungdeutscher Orden", od dłuższego 
Czasu prowadzi agitację, by Hindenburga u -  
fczynić dożywotnim  prezydentem Rzeszy. Osia 
fn io  zdaje się i partja ludowa przyłącza się do 
jfcej propagandy. Prezydent Ilindenburg koń­
czy swoją 7-letn ią kadencję w  roku 1932. Jeśli 
Zechce dalej kandydować na prezydenta Rze­
szy, wybór jego żadnej nie ulega wątpliw ości, 
ale wj^sunięcie już teraz tej sprawy jest ly l-  
ko sym ptom em  napiętej sytuacji wewnętrznej.

Z a  cr Gcictobels zo stał aresztowany
Dodnieśliśmy już w  telegram ach, że hakenfereuz- 

Im w s k i  poseł dr. Góbbels aresztow any został w  
Monach-am i odstawiony do Beri .na ,gdzi e toczy 
się przeciw ko niemu ciały szereg procesów  o 
oszczerstw o. Oskarzyo/elam i są w iceprezydent dy- 
r tb e r  policji w Berlinie dr. W eiss. którego z racji. 
Jego pochcdizemia żydowskiego, Gobbels obsypał ca

stekiem przezw isk ordynarnych, — były prezy 
dent p-oli-c.I.. Zorgiebeł. obecny prezydent polnej 
G rz-esińsk! i kilku innych nirzędników policji berliń­
skiej. Poza tem odpowiada tez Gobbels za obrazę re 
lig jiL ż y do w sk i ej.

Na w stępie rozpraw y oświadetzył dr. Gobbels, że 
w e « ażnych sprawach partyjnych musiał wyjechać 
do Mora,, rrum, atoli nie miał zamiaru uch3 'lamia 
Się od rozpraw y, dla i eg o pro t estuje przeciwko a re ­
sztowaniu go odstawi!era:’u do sądu. Przew odniczą­
cy trybem łu  w skazuje w odpowiedzi na to oświrad- 
czeirróe. że we w szystkich tych spraw ach w yzna­
czono już cztery  audiencje, k tó re  jednak odlbyć się 
ole mogły ponieważ oskarżony się nie zjawiki.

P rzv s  apiono potem do rozpraw y O skarżony od- 
m w i ł  w szeikch  zeznań .jego zaś adw okat bronił 
tw ego  k. i-ntą rem .. że tenże nie czy tał inkryminowa 
aycłi arty kułów w  swem piśmie przed tich ukazaniem

0  stew o z  Belwederu
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

W arszawa, 23 kw ietnia  
Nadzwyczajna sesja Sejm u i Senatu jest 

już zamknięta, W krótce przystąpi się w gm a­
chu sejm ow ym  do nowego remontu. Narazie 
ro2j/ocznie się od czyszczenia dywanów, a po- 
tem nastąpi przerwa, pełna oczekiwania.

Czeka się w  Sejmie, w kołach politycznych, 
a także w rządzie. Jedno już załatwiono, po­
życzka już Jest, ale jest to pożyczka bez rze­
czyw istych pieniędzy. Oczekuje się więc in ­
nych lepszych pożyczek, czeka się na pom yśl­
niejszą konjunkturę gospodarczą, na wzrost 
cen zboża, na nowe zasiew y z widokam i pod­
niesienia cen na czas żniw . Ale nie to jest rze 
czą najważniejszą, m etylko na to sie czeka z 
niecierpliwością. Minął już m iesiąc od czasu  
przybycia m arszałka Piłsudskiego a m arsza­
łek wciąż m ilczy.

Na w szystkie pytania otrzym uje się odpo­
wiedź, że Marszałek znajduje się w General­
nym  Inspektoracie Armji przy Alejach U jaz­
dowskich i pracuje po przebytem zaziębieniu. 
W  półoficjalnym  kom unikacie doniesiono, że 
marszałek Piłsudski poświęcił się w yłącznie  
sprawom wojskowym , a daleki jest od poli 
tyki.

W  dniu, w którym odbyło się ostatnie posie 
dzenie Sejmu, kiedy Sejm uchw alił pożycz­
kę kolejową, doniesiono prasie, że premjer u - 
dał się do m arszałka Piłsudskiego, ale rychło  
wiadomość tę zdementowano. Rozeszła się po­
głoska, że sezon polityczny rozpocznie się za- 
raz po zamknięciu Sejmu, że wtedy rozpocz­
nie sie ser ja rozmów z marszałkiem Piłsudskim  
które doprowadzają zw}Tkle do zm iany rządu. 
Prezydent Państw a w yjechał atoli do Spały, i 
nie m a żadnych oznak tego rodzaju prób.

Z łośliw i twierdzą, że rekonstrukcja byłaby  
może nastąpiła, że premjer Sławek m iał już 
zamiar odejść i że 1 rudną pracę nad oczysz-

n
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

— TRUPA WILEŃSKA W „BAGATELI*, któ­
ra przyjęto niezwykle gorąco, wystawia dziś sen­
sacyjną sztukę Maughama „święty płomień1*. W 
głównej roli jędrna z największych współczesnych 
aktorek, artystka światowej sławy Lidja Potoc­
ka. ] 'oczątek przedstawień o godz. 8‘30 wieczór 
Bilety sprzedaje kasa teatru „Bagatela* eodz. od 
godz. 10—2 popoł. i 00 4—8*30 wiecz.

— Z TEATRU IM. J  SŁOWACKIEGO. Dziś po 
cenach zniżonych .,Sztuba“ Łęczyckiego, która w 
nieprzerwanym łańcuchu powodzenia doszła do 12 
powtórzeń. Juitro „Ciotka Karola*, przedstawienie 
zakupione przez TUR. W sobotę po raz pierwszy 
po cenach zniżonych fascynująca sztuka Stani­
sława Brandowskiego „Sarajewo 1914“, której 
świetne wykonanie spotkało się z powszechnem u- 
znaniem. W niedzielę, 3-go maja, wieczorem na 
uroczystem przedstawieniu w dniu św ięta N aro­
dowego ukaże się staraniem komitetu obywatel­
skiego komedja Fredry _,Damy i huzary1*, poprze­

dzona okolieznościowem przemówieniem. Kasa
teatru rezerwuje dla reprezentantów władz, urzę­
dów i inslytucyj odpowiednią ilość lóż i foteli 
do soboty, dnia 2 maja włącznie. O ile do tego 
czasu zarezerwowane bilety nie będą wykupione, 
kasa teatru sprzedawać je bedzie zgłaszającej się 
publiczności. Na początek przyszłego tygodnia 
przygotowuje teatr premjerę wybornej komediji 
nieznanego u nas jeszcze autora węgierskiego Ge­
zy Somogyi.

— OPERETKA ŻYDOWSKA W KRAKOWIE.
W najbliższych dniach rozpoczyna gościnne wystę­
py w sal, teatru żydowskiego przy a! 'Irań ­
skiej pierwszorzędny zespół operetkowy > kie-
ro'wrv.otv' m pip. Bialkowncza i OwfcEcha \ skład

czeniem administracji m iał wziąć na siebie ja 
ko premjer, m inister Prystor. Ale w  tych sa­
m y cli kotach opowiadają, że w łaśnie dlatego, 
iż opozycja żądała votum nieułności dla rzą . 
du, pozostaje na złość obecny gabinet. P o z o ­
stanie 011 aż do nowej nadzwyczajnej setfj* 
Sejmu, którą rząd zamierza zwołać z końcem  
maja, zaraz po posiedzeniu Rady Ligi Naro­
dów.

Przygotowuje się już nawet porządek dzien­
ny . Daje się już zajęcie Sejm owi, pozwala mu  
się znowu wyrażać zgodę na szereg projektów  
rządowych, które większość sejm ow a przyj 
mie bez zmian. Przygotowuje się projekt usta­
w y w sprawie samorządu, w sprawie zm iany  
ubezpieczeń wr Kasach Chorych, w  sprawie,, 
now ych podatków.

Porządek dzienny będzie z góry ustalony , 
wedle nowego zwyczaju nie będzie m ógł Sejm  
uzupełniać porządku dziennego. Będzie m usiał 
toczyć obrady w ramach ustalonego przez Pte  
zydenta Rzplitej porządku dziennego.

Ale każdy, kto uczestniczył w  pracy nadzwy  
czajnej sesji sejm owej odczuwał, że parlamen 
towi dano piacę, by odwrócić uwagę od Bel­
wederu, że punkt ciężkości tkwi nie w  serji 
projektów, które opracuje Sejm  w czasie no­
wej nadzwyczajnej sesji.

W  ciężkim okresie, kiedy budżet roku 1930 
— 31 dał deficyt w sum ie 53 m iljonów  złotych  
rozumieją wszyscy, że sei ja norm alnych pro­
jektów ustaw ni.e może być lekarstwem na kry 
zys ekonomiczny, że na prostej drodze normąj 
nych i nadzwyczajnych sesyj nie nadejdzie 
zbawienie. W szyscy rozglądają się tedy zą 
w yjściem  i nawet sfery sanacyjne spoglądają 
ku Belwederowi, szukając pociechy w ciężkiej 
sytuacji Narazie atoli niem a odpowiedzi.

(S in)

zespołu wchodzą wybitne siły >peref.kowe z p. 
Berła Zasławską na czele.

— LUCJAN BARENBLAT, nadzwyczaj utalen­
towany młody skrzypek, laureat komerwatorjurn 
w Brukseli, wystąpi w niedzielę, dnia 3 bm w 
sali Bolońskiego, wykonując interesujący pro­
gram

REPERTUAR T EATRÓ W  K R A K O W SK "  * 
TPUPA WILEŃSKA W „BAGATELI*

Czwartek: „Święty Płomień*
TEA TR IM 3 SŁOW ACKIEGO

Czwartek: ..Sztuba'* (ceny zniżone).
Piątek: „Ciołka Karola * (przedst. zakupione 

przez T. U. R.)

TEATRY ŚW IETLNE 1 DŹW IĘKOW E
APOLLO: „Z rozkazu księżniczki * (Liljan Har- 

vey, Henry Garat).
SZTUKA: „Tragcdja na Mont Blanc” (Len: Rie- 

fenstahl).
ŚWIATOWID: ..Kió] Paryża".
UCIECHA: „Taniec życia** (Nancv Carrol oraz 

Hall Skely).
1 . ANDA: „Na Zachodzie- bez zmian" (Louis

Wolheim, Lewis Ayres, Slin Summervill)

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO: „Syn wodza" (Tim Mac Coy) oraz 

doborowe komedyjki.
WARSZAWA: „Symfonja zmysłów" (Greta Gar 

bo. John GilbórC oraz .Zakochany nieboszczyk".

&ię. Rozpraw ę 'odroczono. Jak  z tego wyraka, ha- 
kcinifoi cu złerowsiki szef oropagandy prasowej rzuca 
na p raw e i na lewo oszczerstw a, a gdy musi za nie 
odpowiadać, zasłania się tem. że artykułów  odno­
śnych w redagowańetn przez siebie piśmie nie czytał.

Papież w alczy z  faszyzm em  o dusze 
m ło d zie ży

„O ssoryatore Romano" ogłasiza list papieża dio 
k a rd y n a ł  Schustera, arcybiskupa Mediolan/u. P a ­
pież rozpraw ia się wr tym Kśce z mową, k tóra  dnia 
19 kwietnia br. w ygłosił w Mediolame główmy se­
k re ta rz  partijk taszystowsikiei. GiuriaitiL. Papież za ­

strzegł przedew szysitikiem dla kościoła prawdo wy* 
chowy was :a młodzieży, występując przy tej siposob 
ności przeciwko rczimia'i.tyim imprezom sportowym, 
nrządzanj m przez organizację faszystowskie w  cza 
sie nabożeństw i wyzywającym przytem uczucia k/a 
tołickiię, irk no. wałki zapaśnicze międizy kobietami. 
WT dalszej części lista 01-0 testuję pap.eż przocawko 
tema, by państwo rozciągało swe kompeteacje na 
życie prywatne jednostek. Straszliwym fest nansea 
sem, jeś oaństwo chce ująć też pozauatura#nę życie 
człowieka. Troskę o to powinno paAsitwo pozosta­
wić ktośomłowti. Ten ostry tom papieża wzbu­
dził w« Włoszech olbrzymie ponm eak.
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Dziś w n a trze  „UCIECHA** i>remjera nowego wspaniałego arcydzieła „Paramounta", filmu, 
przynoszącego nowe zdobycze techniczne w zakresie fi’mu dźwiękowego

TANIEC ŻYCIA
Taniec ramiętności. uczuć i szaleństwa w super fU-m:e „ARTYŚCI**, według sztuki „Tlie Dance 
of I i f e “- W rolach głównych: NANCY CARROL , największa i liasiynniejsza gwiazda Para-mouir 
tu. oraz Hall Skely. znakomity artysta, tancerz. Zdjęcia częściow o wykonane system em  „Te- 
chnJkoior** (jak w filmie „Król żebraków"). — Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9- — 
W  niedzielę od godz. 3- ciej popołudniu. —- Zniż ki : wolne w stępy nieważne dc odwołania.
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0  redukcję świadczeń socjalnych
Z danych, zawartych w ostatnio ogłoszonym Ro­

czniku Ubezpieczeń Społecznych w Polsce wynika, 
że sumy wydatkowane na cele ubezpieczeń społe­
cznych od 1926 r. do 1960 r. wzrosły przeszło dwu­
krotnie. Ogólna sama dochodu (wraz z dopłatami 
Skarbu Państwa) wyrażona dla 1926 r. wskaźni­
kiem 100, osiąga w 1928 r. wskaźnik 181,5, a w 1930 
r  prawdopodobnie wskaźnik 206,7. W r. 1929 o- 
gólna suma dochodu z ubezpieczeń społecznych 
(wraz z dopłatami Skarbu Państwa) wynosiła 
549,6 milj. zł. Ubezpieczalnie społeczne należą do 
nielicznych instytucyj, które w okresie kryzysu 
kapitalizują swe dochody.

Zważywszy, że istnieje bezwzględna zależność 
rozwoju, względnie utrzymania takiego czy inne­
go stanu polityki socjalnej od możliwości gospo­
darczych, dochodzimy do wniosku, że koniecznem 
jest przeprowadzenie daleko idącej reformy świad­
czeń socjalnych.

Na takiem stanowisku stoi zapewne również Mi­
nisterstwo Pracy i Opieki Społecznej, skoro opra­
cowało projekt ustawy o Komisji Ankietowej Ba­
dania Gospodarki Kas Chorych i Związku Kas 
Chorych. Chodzi w pierwszym rzędzie o to. ażeby 
ubezpieczalnie dostosowały swą gospodarkę do 
dzisiejszych kryzysowych warunków i możliwo­
ści na drodze wstrzymania tworzenia rezerw 
przez kasy chorych i zawieszenia systemu kapita- 
lizacyjnego w zakładach ubezpieczeń długotermi­
nowych oraz przez zastosowanie jaknajdalej idą­
cych oszczędności eksploatacyjnych. Polityka tego 
'rodzaju — przy równoczesnym -graniczeniu świad 
ćzeń na rzecz ubezpieczonych — pozwoliłaby nie­
wątpliwie na znaczne odciążenie całego życia go­
spodarczego.

W kraju o tak rozbudowanym systemie ubezpie­
czeń społecznych jak Niemcy słychać w ostatnim 
•czasie coraz częściej głosy krytyki w sprawie nie­
których ubezpieczeń Również w innych krajach 
panują tendencje, zmierzające do ograniczenia 
świadczeń socjalnych. U nas sfery gospodarcze 
stale podkreślają, że ciężar państwowej polityki 
socjalnej spadł na barki produkcji w rozmiarach 
szeroko odirazu pomyślanej ochrony pracy i ubez­
pieczeń społecznych i domagają się rewizji obec­
nego systemu ubezpieczeń

W ostatnim czasie pojawiły się w tej sprawie 
najrozmaitsze projekty. Tak np. imż. Stanisław Ra­
źnie wsk i, wiceprezes Izby Przem. Handlowej w 
Sosnowcu wypowiada się za zrewidowaniem ter­
minu prekluzyjnego, wymaganego d la  n ab ycia  
praw  do korzystania z zapomóg dla bezrobotnych, 
który to termin jest zbyt krótki. Jest on też zda­
nia, że przepisy prawne w dziedzinie ubezpieczeń 
socjalnych powinny ulec nowelizacji.

Wybitny znowu przedstawiciel kuipiectwa p 
Brunon Sikorski proponuje skoncentrowanie 
wszystkich ubezpieczeń dla pracowników umysło­
wych w jednem, a pracowników fizycznych w 
drugiem ubezpieczeniu. Za tezą tą przemawia dzi­
siejszy ustrój Kas Chorych, z których wielka ilość 
pracowników umysłowych nie korzysta, zwłasz­
cza, że system ubezpieczania chorobowego, opar­
tego o Kasy Chorych prowadzące równolegle a- 
keję pomocy lekarskiej i akcję zasiłkową na czas 
chorobowy, dojrzał już zupełnie do reformy.

Zdaniem sfer kompetentnych przy umiejętnem 
skomasowaniu obecnych ubezpieczeń, ograniczeniu 
nadmiernych lub niecelowych świadczeń i należy- 
tem administrowaniu zebranemu kapitałami mo­
żna by było poczynić duże oszczędności.

Następny moment to racjonalizacja prac ubez­
pieczali!. W szeregu bowiem ubezpieczalń prowa­
dzi się nietylko po części te same prace ewidencyj­
ne, stanowiące wogóle główną część prac ubezpie­
czeń długoterminowych, ale udziela się również 
zbliżonych do siebie, albo podobnych świadczeń. 
Chodzi głównie o zmniejszenie składek, zrewido­
wanie wysokości świadcz m, ograniczenie wydat­
ków administracyjnych, a specjalnie o zmniejsze­
nie składek ubezpieczeniowych w okresach kryzy­
su. Przemawiają za tem osobliwe nasze stosunki, 
które sprawiają, że pod każdym niemal względem 
przemysł i handel polski postawione są w trudniej 
szych warunkach aniżeli te same dziedziny życia 
gsopodarczego zagranicą. Brak kapitału na inwe­
stycje, wysoka stopa procentowa od kredytów, 
słabość rynku wewnętrznego, niedostateczna roz­
budowa środków komunikacyjnych, wreszcie nad­
mierne obciążenia podatkowe i socjalne są to 
wszystko czynniki, osłabiające naszą zdolność kon­
kurencyjną w stosunku do zagranicy. M. G.

Opodatkowanie agentów od prowizji
a nie od obrotu

Ministerstwo Skarbu przesłało izbom skarbo­
wym zalecenia w sprawie opodatkowania przed­
stawicieli firm zagranicznych. W ten sposób zosta­
ła ostatecznie załatwiona sprawa, posiadająca bar­
dzo duże znaczenie nietylko dla agentów importu­
jących surowce i półsurowce włókiennicze, lecz 
dla rozwoju ruchu agenturowego w Polsce Spra­
wy te od kilku lat wymagały zasadniczego zała- I 
twienia, gdyż dotychczasowy stan rzeczy powodo­
wał cały szereg ujemnych momentów dla życia 
gospodarczego.

Przy wymierzaniu przedstawicielom firm zagra­
nicznych podatku obrotowego komisje szacunkowe 
przyjmowały za obrót, podlegający opodatkowa­
niu całkowity przychód brutto z tranzakcji, nie u- 
znawały natomiast odpowiadającego wymogom ży 
cia opodatkowania agentów od prowizji. Władze 
skarbowe kwestjonowały brak księgi inwentarzo­
wej. Wysuwano również jako przyczynę takiego 
ściągania podatku obrotowego fakty inkasowania 
w sporadycznych wypadkach należności, przypa­
dających reprezontc wanym przez agentów firmom 
zagranicznym Firm y te posiadały na składach u 
ekspedytorów przywożone do Polski surowce i pól 
surowce, któremi w imieniu zagranicznych firm

dysponowali przedstawiciele handlowi, którzy o- 
bok operacji pośrednictwa handlowego na rzecz 
firm zagranicznych, prowadzili handel na rachu­
nek własny.

Te przyczyny, zdaniem władz skarbowych, upo­
ważniły je do żądania od nich podatku od. całej 
sumy obrotu, a nie tylko od prowizji, co wydawa­
łoby się racjonalniejsze. Przedstawiciele handlu 
agenturowego wysunęli wo-bec tego stanowiska 
władz skarbowych szereg zasadniczych postula­
tów, opartych na interpretacji obowiązujących n 
nas ustaw podatkowych.

Ministerstwo Skarbu uznając słuszność stanowi­
ska sfer gospodarczych uważało za możliwe osta­
tecznie załatwić postulaty przedstawicieli handlo­
wych. którzy opodatkowani będą nie ml obrotu, 
lecz tylko od prowizji, w wysokości 5 proc, będą 
w pewnym zakresie mieli możność :nkasowania 
należności, negatywnego dysponowania towarem 
oraz sporadycznych franzakcyj handlowych na 
własny rachunek obok. pośrednictwa Zaniechane 
zcstelo również żądanie władz skn v<-h przed 
=■ ta wiania ksiąg, celem udowodnienia pośrednie 
twa Obs.

Pensje dyrektorów w ciężkim 
przemyśle

Znamienne cyfry podaje śląski „Allgemeiner Lo­
kal- Anzeiger*1 o placach dyrektorskich z huty „Po- 
koj'U£‘ w Nowym Bytomiu. Według tego pisma po­
bierają miesięcznie:

1) Zewolski' gen. djireklpr* 11S,0(X) zł.
2) Waurer, naddyrektor 68,000 zł.
3) Gieżyński, naddyrektor 35,000 zł.
4) Absalon, dyrektor 38,000 zł.
5) Zawadzki, dyrektor 30,000 zł.
0) Biliski, dyrektor 30,000 zł.
7) Piel er, dyrektor 35,000 zł.
8) Koj et a nawieź, dyrektor 20,000 zł.

Międzynarodowa konferencja
Pracy

XV-a sesja Międzynarodowej Konferencji Pracy 
zbierze się w Genewie w dniu 28 maja br. Skład 
delegacji polskiej na tę konferencję zostanie usta­
lony w pierwszych dniach maja przez ministra 
pracy i opieki społecznej dra St. Hubickiego w po­
rozumieniu z zainteresowanemi ministerstwami, 
organizacjami pracodawców i organizacjami pra­
cobiorców.

Porządek obrad Międzynarodowej Konferencji 
Pracy przewiduje następujące zagadnienia: 1 ) mi­
nimum wieku dla dopuszczenia dzieci do pracy w 
w zawodach nieprzemysłowych, 2) czas pracy w 
kopalniach węgla, 3) częściowa rewizja konwen­
cji w sprawie pracy nocnej kobiet; a) umieszcze­
nie w konwencji postanowienia, iż nie dotyczy 
ona kobiet, które zajmują stanowiska nadizorcze 
Lub kierownicze, b) zastąpienie okresu bezwzględ­
nego zakazu pracy nocnej kobiet od 10 wieczorem 
do 5 rano, okresem od 11 wieczorem do 6 r ano.

Ponadto XV-a sesja zajmie się rozpatrzeniem 
sprawozdania w sprawie płac w kopalniach wę­
gla (wykonanie rezolucji, przyjętej ma przygoto­
wawczej technicznej konferencji węglowej w  sty­
czniu 1930 r.), oraz sprawozdaniem o stosowaniu 
konwencyj przyjętych na I-ej i Ii-ej sesji Między­
narodowej Konferencji Pracy, które to konwencje 
weszły w życie w ciągu 1921 r.

Gdzie istnieje ubezpieczenie 
na wypadek bezrobocia?

Międzynarodowe Biuro Pracy w Genewie opubli­
kowało zestawienie, dotyczące ubezpieczenia nai 
wypadek bezrobocia. Przymusowe ubezpieczanie 
istnieje w następujących państwach: Austraija,
Bułgarja, Niemcy, Wielka Brytan ja, Irlandija, Wło­
chy, Austrja, Polska, Szwajcarja (9 kantonów) i 
Rosja; dobrowolne ubezpieczenie posiadają Bełgja 
Dam ja, Finlamdja, Francja, Holandjia, Norweg|ja, 
Szwajcarja (14 kantonów) i Czecho-słowaOja. Ęrzy- 
musowo ubezpieczonych było w  wymieni ornych 
państwach w r. 1930 — 48̂ 3 mUjoma, dobrowolnie 
ubezpieczonych — 2,8 miijona pracowników. Od1 r. 
1919 do r. 1930, zatem w ciągu U  la®, wzrosła JU 
czba ubezpieczonych przeszło 10-krotnie, z M l  
do 50-ciu zgórą miliomów

—— 0§o------
DYREKTOR INSTYTUTU EKSPORTOWEGO 

P. TURSKI NIE USTĘPUJE. Wbrew wiadomo­
ściom, podanym przez ndektór-s dtzienmdiki, jakoby 
dyrektor instytutu eksportowego p. Turski mtaJ o* 
stąpić ze swego dotychczasowego stanowiska i  o* 
bjąć stanowisko radcy handlowego pnzy  posel­
stwie polskiem w Berlinie, ze źródeł dobrze poin­
formowanych dowiadujemy się, ie  wiadomości te 
nie odpowiadają prawdzie. P. T urski pozostaje na­
dal na swem dotychczasowe u  stanowisko  i pmzejh 
ście jego na imne stanowisko nie jest przewi­
dziane

l

Od 60 lat Genewa w alczy o m iliony
Są procesy, które dzięki długoletni emu ich trwi 

niu stają się legendą. Proces, który hrabia Glyrt 
prowadzi przeciwko Genewie o spadek po księcii 
Karolu Brunszwickim jest taką legendą, trwa 
już bowiem 60 łat Brali udział w tym procesie 
znakomici adwokaci jak Waldeck- Rousseau^ Vi- 
viani, a obecnie Paweł Boncour. Chodzi tu o kil 
kadziesiąt miljonów złotych franków, a pozaten 
o nieruchomości, papiery wartościowe i jeden 
z najsławniejszych zbiorów drogich kamieni.

Sprawa ma następujące tło: Karol książę Brum 
szwicki, który żył w drugiej połowie ubiegłego sti 
iecia, pokłóciwszy się ze swą rodziną i ze swym 
krajem, zapisał Genewie cały swój spadek. Te­
stament zmarłego księcia zaczepili brat spadko­
biercy i jego córka z morganatycznego małżeństwa 
hrabina Kolmer. która wyszła za ■ mąż za hrabie­
go Civry Syn jej tj wnuk spadkobiercy prowa­
dzi obecnie proces przeciwko Genewie. Rozumie 
się, że w Genewie z niepokojem oczekują wyniku 
procesu.

i
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imigracja i rynsfe
M  marcu br. przybiło  do Palestyny 771 im i 

grantów żydowskich podczas gdy w  pierw  
tty ch  dwóch m iesiącach br. przybyło ich za­
ledwie 303. Zwraca uwagę fakt, że ze Stanów  
Zjednoczonych przybyło 26 imigrantów. Licz-, 
ba bezrobotnych żydowskich w  kolonjach w y  
nosiła w połowie kwietnia 1.000. W  najbliż­
szym  czasie spodziewana jest poprawa sytu­
acji na rynku pracy w kolonjach z powodu 
rozpoczęcia robót około nawodnienia i z po­
wodu budowy wielkiej szosy z Petach Tikwah  
na północ. Trudną jest sytuacja robotników  
żydowskich w  kolonjach Pici, która ograni­
czyła ostatnio swoją działalność. Budowa 25 
domów m ieszkalnych ułatw i atoli znacznie sy  
tuację. W  m iastach sytuacja przedstawia się 
korzystniej. W  H ajfie jest 560 bezrobotnych. 
Budowa pórtu nie w yw iera narazie spodzie­
wanego korzystnego w pływ u na sytuację gos 
ipodarczą w Hajfie. Rozpoczęcie budowy dziel­
n icy  robotniczej ułatwi znacznie sytuację ro­
botników żydowskich. W  Jerozolimie pracuje 
^obecnie 1.131 robotników żydowskich, z po- 
iśród których 500 należy do Żydów z krajów  
orjentalnych. Naraz i e większość robotników  
jmn zatrudnienie w  związku z ożywionym  n i-  
jehem budowlanym . Liczba bezrobotnych Ży 
ttów wynosi 300, ale zm niejszy się po rozpo­
częciu prac nad now ym  gmachem Instytutu  
[Judaistycznego. W  Tel A w iw ie liczba robot­
ników  bezrobotnych wynosi 400. W  związku  
CS ożyw ionym  ruchem budowlanjun i rozpo- 
jezęciem budowy dzielnicy robotników sytu- 
jacja na rynku pracy przedstawia się atoli po­
m yślnie.

W im a  w liTtóiw^kach
Orli. 30 kwietnia.

ZiAKOrANE Wreszcie wyłoniły się na zbo­
czach Cyrli, biuijinc łany krokusów. Wiosna zatem 
zawitała ostatecznie na Podhale w całej swej, 
idła tatrzańskiego pogórza, tak cha rak terys tyezaei 
jkreie. Jest to pora tak wyjątkowa, tak pełna nie­
zwykłego uroku, że nawet zagorzałym zwolen­
nikom zimy łatwiej jest rozsta ćsię z nartami bez 
'iżału. W wysokich górach na1 omiast, zima bynaj- 
iHiraiej nic ustępuje. Jest co prawda ciepło (w 
(dzień ter, pei a bura dochodzi do 15 stopni, w nocy 
jopada bilsko zera), śniegi jednak są jeszcze glę- 
fcókie* i  grubą w arstw ą zalegają granie, zbocza i 
tLoliny. Dzięki silnemu nasłonecznieniu, które o- 
stateczŁiie. ustaliło się od dłuższego czasu, oraz rń- 
ifcniey tem peratury w dzień i w nocy, wytworzyły 
eię oddawnp oczekiwane wiosenne firny, tak do­
skonałe dla wiosennej turystyki narciarskiej Zwo 
lennicy tej pory w górach wiedzą doskonale, ż.e 
niema lepszego czasu na uprawianie wysokogór­
skiej turystyki narciarskiej w większy rn stylu, a- 
tnatorzy zaś opalania się na słońcu, obMcziją

Gcśclnne występy Trupy 
WilePskiei

„C zarne glteffo"
(„Wszystkie dzieci Boże mają skrzydła") 

Sztuka w siedmiu obrazach 0 £Neilla. Reżyseria 
Jakóba Roihbauina. Dekoracje i kostjumy Andrze­

ja  Pronaszki.
W ciekawej książce U pion a Sinclaira „Das 

Geld spricht‘‘, wydanej niedawno w tłumaczenia 
niemieckiem przez nakład Malika w Berlinie, zna­
lazłem filiplkę przeciwko najsławniejszemu obec­
nie dram aturgowi austriackiemu Eugeniuszowi 
0 ‘Neiilowi. Sinclair, który jest jak wiadomo, socja­
listą rewolucyjnym, zarzuca 0 ‘Neillowi pesymizm 
Prostolinijny socjalizm Sinclaira czyni z niego 
Optymistę, każąc mu wierzyć, że ze zmianą warun­
ków społecznych skończy się wszystko zło na 
świecie. Natomiast 0 ‘Neill, zarażony Freudem i 
freudyzmem, stracił prostolinijność i dlatego stał 
sir w oczach Sinclaira pesymistą niepoprawnym.

Mimowoli przypomniałem sobie i')' i pikę U plonu 
Sinclaira, czytając słowo wslępne p. J. Rohlbau- 
ina, reżysera -..Czarnego gbelta:‘ P. Roilhbaum pi­
sze: „Anlagjńn zm rasowy nie jest zjawiskiem 
męunikmonem. natomiast jest koniecznym rezul 
latem stosunków istniejącego ustroju Kultywowa­
nie przesądów rasow ych.. leży w interesie tych 
grup społecznych, dla których rozwój kulturalny ; 
Z&OOfanydh dotychczas „niższych' ras jest poważ­

aj
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iracy w Palestynie
ZniMcma przestępczość w Pele&fynfe
Przestępczość żydowska w  Palestynie jest, 

wedle statystyki palestyńskiego rządu, wprost 
znikoma. W śród 2.238 osób osadzony ch w wie 
zieniach palestyńskich znajduje się 109 ż y ­
dów tzn. 4 i pół procent, podczas gdy ludność 
żydowska slanow i w Palestynie ponad 18 pro 
cent ogółu ludności.

W arlo zaznaczyć, że wśród 109 aresztowa­
nych znajdują się także przestępcy polityczni, 
niema natomiast wśród nich ani jednego ż y ­
da oskarżonego o zabójstwo lub morderstwo. 
W  kilkudziesięciu wypadkach zanotowano kra 
dzieże, popełniane szczególnie przez Żydów z 
Jemenu. Trzeba atoli podkreślić, ze nie są to 
kradzieże w zwyczajnem tego słow a znacze­
niu, spotykanem w  Europie. W śród areszto­
wanych za kradzież Jem enitów  znajdują się 
w edle sprawozdań policyjnych Jemen rei, u -  
zasadniający swój postępek dość oryginalnie. 
Niedawno aresztowano pewnego Jeinenhę we 
w innicy, kiedy zbierał resztki winogron do ko 
sza. Na pytanie komisarza policji Jemenita 
ów odrzekł, że wedle przepisów Tory, resztki 
winogron po winobraniu należą do biednych. 
Jemenita ów m: ał więc — w m yśl tradycji — 
pełne prawo do korzystania z cudzych w ino­
gron. W ładze adm inistracyjne i sądowe w- Pa 
lestynie znajduja się często w  trudnem poło­
żeniu, nie wiedząc, jakie kary zastosować w o  
bec takich argumentów.

W arto zaznaczyć, że jiszuw  żydowski w  Pa 
lestynie stanowi jedyną na całym  św iecie spo 
łeczność o tak niskim  procencie przestępców.

z góry, że jeden dzie ńpobyt uina słońcu, na wio­
sennych firnach, więcej im przyniesie, niż tygo­
dnie spędzone na południu nad morzem W samem 
Zakopanem ruch powoli zwiększa sit. Jest on 
w stosunku do lal ułreglych w lym samym czasie 
nawet silniejszy. Życie towarzyskie skupi i się 
nadal w kawiarniach M Oka i Trzaski, gdzie sta­
le odbywają się dancingi, urozmaicane występa­
mi artyslycznemi Obserwuje się zwiększający się | 
ciągle ruch automobilowy, przeważnie z Małopoł- j 
ski i Śląska, jakkolwiek po wiosennych rozto­
pach szosa Kraków—Zakopane wygląda miejsca - 
mi. iak po trzęsieniu zierm '

TRUSKAWIEC. 'Wiosenny sezon tmskawieckl 
jest w pełnym rozwoju, tembnrdziej. że uslaliła 
się od kilku dni słoneczna i ciepła pogoda. Opó­
źnione z powodu dłuższej niepogody prace w par­
ku zakładowym, są obecnie prowadzone z wiel­
kim pośpiechem. Zarząd ogrodu wytyczył nowe 
klomby, oraz zasadził masę kwiatów, tak? że Trti- 
skawiec przedstawia iście wiosenny wygląd. W ; 
bliskim czasie rozpocznie koncerty muzyka zakln- ■ 
dowa. Na maj napłynęły do Truskawea liczne j 
zgłoszenia. Szerokie sfery kuracjuszy pragną wy-

[■MBBMaMBMMBMM-B—— MWBBB— MMIlIflB—
nem niebezpieczeńslewem£‘. Chciałbym wziąć w 
obronę autora przed młodym zapalonym reżyse­
rem, którego zresztą jaknajserdeczniej witam ja ­
ko człowieka młodego w teatrze żydowskim, przy­
wiązując do jego osoby bardzo wiele nadziej: 
Brak nam w teatrze żydowskim — czy tylko wr 
żydowskim? — ludzi młodych, śmiało zryw ają­
cych ze szablonem i poszukujących własnej drogi. 
Wróćmy jednakowoż do autora i jego sztuki 
„Czarne ghetto" odzwierciedla odwieczny antago 
nizm między białymi a murzynami Sztuka zaczy- ! 
na się od sielanki. Ij od zabawy dzieci białych j  
i  czarnych. Dzieci nie znają jeszcze antagonizmu ;
i nienawiści rasowej. Później dojrzewają dziec: j 
w ludzi, przesiąkniętych już nienawiścią rasową ;
W białej EJli kocha się murzyn Jim H arris Ale 
Ella zapomniała zupełnie o sielance z lal mło­
dych i nie chce nawet o murzynie słyszeć. Gdy ją 
porzuca i nikczemnie zostawia wraz z dzieckiem
biały bokser Miekey, zjawia się znowu Jim i
kładzie u jej stóp swe serce przepełnione po brze­
gi miłością. Ella wychodzi za mąż za Jima i w y­
jeżdża zagranicę. W małżeństwie nie znajduje 
szczęścia, albowiem nie może pokochać swego mę­
ża tylko dlatego, że jest czarny. Ta słodka, mądra
i tyle bolesnych przejść za sobą mająca Ella 
staje się w stosunku do Jima demonem. Wszelkie 
próby porozumienia się kończą się bankructwem. 
Oto jest główna fabuła sztuki. Jak widzimy, sztu­
ka jest świadomie prymitywna, bo autor jej chce 
wysunąć na pierwszy plan ten właśnie odwie 

czny antagonizm rasowy. Nawet miłość nie może
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Listy yyborsze do gminy 
żydowskie! w Warszawie

Jak się okazuje, definityw na liczba list w y ­
borczych w wjTorach do gm iny żydow skiej1 
w  W arsza wie wynosi 31. Obok 13 list, które juz  
ogłosiliśm y we wczorajszym numerze, w ysta­
w iono jeszcze następujące listy: Liczbę 1 5  otrzy 
mai Blok Pracy Społecznej (właściciele real­
ności) z St. Rosenbergiem na czele. Liczbę 16 
Zjednoczony Korni lei Niezależnych żydów  fte 
l ig ‘jnych z Sz. Siissbergein na czele (jakaś sy  
nagoga chasydzka), liczbę 17 przyznano Zje­
dnoczeniu bezpartyjnych Żydów religijnych  
(chasydzi z Grodzicka) z D aw idem  K arm azy- 
ne.m na czele, liczbę 18 otrzym ała „Aguda“ z 
Mcirem Lewinem  i Aszerem Mendelsohnem. 
Liczbę 19 również Aguda pod firmą Kom ite­
tu wyborczego z W oli, liczLę 20 przyznano Zje  
dnoczeniu Demokratycznemu z Drem Goldfla 
mem, Jakóbem Himm elfarhem i Truskerem  
na czele. Liczi ię 21 otrzymała lista drobnycn 
kupców7, liczbę 22 — Zjednoczony Komitet
Mizrachi z Pragi z Szalomem Geistmannem, 
liczbę 23 — Mizrachr w W arszaw ie z Farb- 
steinem, rabinem Nisenbaumem i Lew in-E p- 
steinem na czele. Numer 24 ma lista robotni­
ków religi jnych pn. Poale; Agudat Izrael (Se­
cesja z Agudy) ze Sam uelem Sendikiem  na 
czele. Liczbę 25 przyznano folkistom  z L. F in -  
kelsteinem na czele, liczbę 26 otrzymał Bez­
partyjny blok ortodoksów z Pragi (Chasydzi 
radzyńscy) z Brandweinem na czele, liczbę 27 
przyznano Agudzie z Pragi z Menachemem  
Zembą, ltczbę 28 Zjednoczonym Żydom bez­
partyjnym  ze Strckgoldem, liczbę 29 Związku 
wi rzem ieślników w Pradze, liczbę*30 Zjedno­
czonym rzemieślnikom  (opozycja) z Rosen- 
tahlem, liczbę 31 religijno-socjalislycznej grti- 
p;e „Dat W eawodah" z p, Krempą.

zyskać obniżone obecnie taksy kąpielowe, oraz 
widoczna obniżkę cen, którą zastosował; oddawąa 
już gotowe na przyjęcie gości pensjonaty wille 

ŻEGIESTÓW—ZDRÓJ. Z Żegiestowa sygnalizu 
ją otwarcie z dniem 1 maja drugich łazienek, mie­
szczących się w osobnym budynku. Zjazd kura­
cjuszy na wprowadzone ostatnio ryczałtowe po- 
bwyty bardzo duży (zł 290 -  za 3 tygodnie, zł 
380 — za 4 tygodnie pobytu).

KOSÓW. Znana szeroko ze swej dzi iłalności le 
cznica w Kosowie (za Kołomyją) dnia 1 maja 
otwiera swe podwoje 

LUBIEN WIELKI. Z d iniem tf> maja otwiera Lu 
bień Wielki (pod Lwowem) swe urządzenia lecani 
oze dla kuracjuszy. Słynne kąpiele siarczane i bo­
rowinowe w Lubieniu, mają z każdym rokiem 
więcej zwolenników, W pierwszym sezonie prze­
widziane są znaczne zniżki cen.

być pomostem porozumienia. Świat biały nigdy 
nie uzna prawa do życia czarnych, którzy niczen 
okupić nie potrafią dostępu do świata białych. 
Są w tej sztuce murzyni zrezygnowani, którzy- 
walki nawet już me podejmują. Wobec tych zre­
zygnowanych zachowują się biali z wyniosłością 
painów, pozwalających im żyć, a nawet się boga­
cić. Biada łydko śmiałkowi, który chce być czło­
wiekiem pełnouprawnionym chociaż jest czarno­
skórym z urodzenia Tę swoja tezę uzasadnia au­
tor rozmaitemi postaciami ubocznemi, któremi 

się posługuje, by uwypuklić swą myśl przewodnią 
Teraz zjawia się reżyser i oświadcza, że „nie­

nawiść rasowa nie należy bynajmniej, jak to wie­
lu twierdzi, do kompleksu his tym kto w, z któremi 
człowiek przychodzi na świat \ Ma na pewno rację, 
ale tylko częściową. 0 £Neill nie nadarmo prze­
szedł szkołę Freuda i wiele od niego się nauczył. 
Dowiedział się od niego przedewszystikiem, że te 
instynkty rasowe są głęboko ugruntowane w psy- 
chologji grup społecznych. Bernstein w swem 
dziele o antysemityzmie, Arnold Zweig w swym 
:,Calibamie£, posługując się metodą Freuda, de­
monstrują nam powstawanie i narastanie tego in­
stynktu nienawiści, jaki z konieczności powstaje 
w psychice grupy stanowiącej większość danego 
środowiska wobec grupy mniejszościowej. Bern­
stein jest zupełnym pesymistą jak 0 ‘Neill, Zweig 
pozostawia nam ślad nadzieja, przepowiadając, że 
Caliban w ostatecznej rozgrywce z Arjelem po­
nieść musi klęskę. Nie bodziemy teraz tego proole 
nwi z dziedziny socjologiczne- psycboiogicziaej raz-
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DZIE1? POLITYCZNY
„ C z y  n d le ża k  przerwać dyskusję?”
W artykule pod pow yższym  tytułem pisze 

,,Nasz Przegląd44:
,,..-9kvtrc otwarto dyskusję nad wnioskiem  

Kllubu Narodowego o wyrażeniu votura nieufno 
ścd Rządowi, to nie trzeba było przerywać de­
baty nad tym wnioskiem. Nie wolno było tego 
czynić ' dwóch w zględów : zasado czego i rze­
czow ego.

Przerwanie dyskusji, aby s-ię nie dać w ypo­
wiedzieć przeciwnikom partyjnym rmleżało da* 
woaefi do najohydniejszych metod „sejmowładz 
tw a“. z  którą to metodą obóz ,,uzdrowienia 
padam er1 ta ry zmu44 powinken byt zerwać- Nastę 
pnie. skoro dano głos przedstawicielowi edoej 
parifii, to zaszkodzono samej sanacji, nie dopu­
śc iw szy  do głosu innych par tyj. N e  tyle przy 
tern w  'nteresach sanacji leżało aby przema­
w iała  ona sama. e c z  aby przemawiała 
pozostała opozycja- czyli aby zapatryw a­
niom prawicy przeciw stawiało się zapatrywa­
nie lew icy, bo ta sprzeczność najwymowniej 
zaśw iadczyłaby o tern, że obóz o-pozycyjny nie 
'fiest zsdoiny do jednolitego czynu, a zatem sana 
cja, jatko jedyny obóz. który jest powołany do 
rządów ma na razie ciągle jeszcze rację bytu,, 
pomimo sw ych wszelkich wad i błędów-

—Sanacja ku własnej szkodzie przerwała 
dyskusję, stw orzyw szy  pozory że nie ma nic 
ć(0 odpowiedzenia na bardzo kruche argumenty 
sw ego  przeciwnika. Na szczęście nic jeszcze  
nie przepadło- Rząd powinien po odpowiednim  
przygotowaniu się zwołać nową sesję nadzw y­
czajną w sprawie walki z kryzysem  odeprzeć 
niektóre zarzuty niesłuszne opozycji i wcielić 
w  czyn to co jest w  jej krytyce zdrowego i 
rozsądnego44-

Q mandat senatorski prez. Stollego
W  katowickiej „Polonii44 czytam y:
jyP. Wiktor Jagodziński w ystosow ał do p. mar 

szalka Senatu list otwarty, w którym zapytuje, 
na jakiej podstawie senator Roiło (RB), były  
prezydent m. Krakowa, który wskutek zaw ie­
szenia samorządu utraci! to stanów sko i został 
'nrlanowany przez rząd komisarzem m- Krako­
w a a w ięc płatnym funkcjonariuszem państwo­
wym . mimo to zatrzymuje mandat senatorski, 
j P  Jagodziński powołuje się na art. 17 Kon­
stytucji, zabraniający łączenia mandatu senator
skiego 7. płatną służbą państwową44.» ♦ *

Twierdzenia, zawarte w liście p- Jagodziń­
skiego o tyle pozbawione są naszem zdaniem 
podstaw y że ser. Rolle mimo rozwiązania Ra­
dy miejskiej jest nad,ał na mocy § 53 statutu, 
m. Krakowa prezydentem miasta- a pie ..komi­
sarzem rządu44 (Red ..Now. Dzień-'4)-
D f efy b. wicgmarszriłktiwSejmu przed K T fl

Swojego czasu wicem arszałkowie poprzednie

patrywać, wskazujemy nań tylko, by wziąć auto­
ra, jak już powiedzieliśmy, w obronę przed reży­
serem. Freud w ostatnich swych dziełach („Das 
Unbehagen in der modernen Kultur4*) nie chce na 
siebie wziąć roli proroka i unika odpowiedzi na 
pytanie, czy nawet w dalekiej przyszłości Eros 
zwycięży, a Tanatos (czyli instynkt niszczycielski) 
da się zakuć w kajdany. Jest to muzyka tak da­
lekiej przyszłości, że wszelkie przepowiednie są 
prawie że niemożliwe. Jeśli Freud nie może odpo­
wiedzieć na to pytanie ,to chyba odemnie takiej 
odpowiedzi nawet żądać nie można Niechże mi 
więc będzie walno stwierdzić, że sztuka 0 4Neilla, 
aczkolwiek jest nieco rozwlekła, do głębokiej po 
budzą refleksji, wywołując w duszach widzów ten 
niepokój twórczy, towarzyszący wszystkim dzje- 
łom prawdziwego talentu. Nam Żydom jest pro­
blem poruszony przez 0 ‘Neilla bardzo bliski, bo 
wystarczy nam zamiast słowo ..czarny4 wsunąć 
słóweczko „Żyd‘\  a cała Iragedja biednego Jima 
stanie się dla nas jaknajboleśniej aktualną..
^JŻałuję bardzo, że tyle miejsca zajęła mi recen­

zja samej sztuki, bo o jej ujęciu przez p. Roth- 
bauma niożtnaby couajmniej tyle jeszcze napisać. 
Mam nadzieję, że po „Młynie14 Bergelsona zrea­
sumuję swoje wrażenia z poczynań twórczych p. 
Rothbauma, w którym widzę nie zwykłego nowin- 
karza, naśladującego ślepo i niewolniczo wzory 
rosyjskie, ale rzetelnego artystę, który wnosi do 
zatęchłej atmosfery teatru niefylko zapal młodości 
ale myśl konsekwentnie przemyślaną i trzymaną

Szkoły bez nauczycieli
Nowy eksperyment pedagogiczny

Dziwncm może się wyda, że Niemcy, gdzie w 
szkołach panuje prawie militarny regime, wpro­
wadzają „szkoły bez nauczycieli44.

Oto jak wygląda jedna z takich szkół w Berli­
nie. Jiuża, jasna sala Małe stoły, małe krzesła, 
pomalowane na jasno, rozstawione dookoła two­
rzą zasadnicze umeblowanie. Wzdłuż ścian szafki 
z szufladami Dzieci, w wieku od (i do 8 lat, około 
30 chłopców i dziewczynek, wchodzą na salę ko­
lejno. bez dozoru. Podchodzą do szafek i stołów, i 
każde z nich bierze coś do roboty: ołówki koloro­
we, papier, pióro i atrament, tablice mnożenia, a r ­
kusze papieru do rysowania, małe kartony do nau­
ki czytania, atlasy, książki, mikroskopy Następ­
nie każde idzie na swoje miejsce. Niektóre dzieci 
siedzą pojedynczo, inne pracują razem Tu siedzi 
dziecko nad książką, naprzeciw niego inne pisze, 
tam znów chłopczyk liczy na liczydle.

Przy jednym z małych stolików siedzi młody 
nauczyciel, gdyż absolutny brak pomocy byłby nie­
możliwy Jeżeli dziecko nie umie samo dać sobie 
rady, lub zaczyna coś nowego, podchodzi do nau­
czyciela po wskazówki.

Dzieci otrzymują tylko ten materjał, który jest 
dla nich odpowiedni Naprzykład, naukę czytania 
rozpoczynają przy pomocy gładkich kolorowych 
kawałków tektury, na których są naklejone litery 
z szorstkiego papieru Dziecko wodzi dwoma pal­
cami wzdłuż kształtów litery Nauczyciel podaje 
brzmienie litery, a dziecko powtarza je za każdym 
razem kiedy dotyka litery i w ten sposób kształt 
łączy się z dźwiękiem Z kolei dziecko kombinuje 
kilka dźwięków, wreszcie słowa i małe zdania Do 
nauki liczenia używają dzieci minjalurowyćh liczy­
deł: na pręty nanizane są paciorki, z których każ­
dy, oznaczając inną cyfrę, (1, 2, 3 do 10) jest inne­
go koloru. Niebieski paciorek oznacza np. 9. czar 
n.v -— 6, etc Zapomocą kombinacyj paciorków w 
szybkiem tempie orzą się liczyć

Ciekawą inowacją jest nieograniczony czas za­
jęć. Niema tu dzwonków, jak we wszystkich szko­
łach, których dźwięk przerywa przeważnie pra­
cę w stanie niewykończonym. Zadanie nauczyciela 
polega tu tylko na pewnej kontroli i prostowaniu 
błędnych posunięć, chociaż i w tym wypadku nau­
czyciel zajmuje wyczekujące stanowisko, gdyż 
często dziecko, pod wpływem jakichś czynników, 
samo prostuje swoje błędy Jednym z takich naj­
ważniejszych czynników samodzielnego rozwoju 
dzieci jest ciągła wymiana myśli pomiędzy niemi. 
■ M n n p B c i i n d » » '> a g m H n B n n n n B M i

go Sejmu, posłowie Czetwertyńskk Róg, Dąb" 
ski, Zahajkiewicz i Żuławski którym odmówiło 
no wyprąt djet wic-e marszałkowskich w  okresie 
po rozwiązaniu Sejmu, zwrócił! się do ministe 
rjuim skarbu z żądaniem w ypłaty zaległych  
djet za czas od 1 września 1931 de 1 grudnia 1931-

Gnegdai otrzymali oni obszerną odipowiediz 
minister jem skarbu, noszącą podpis mim. Matu 
szew skiego, gdzie po długim wywodzie praw­
nym w ypłaty djet odmówiono. Wobec tego b- 
wicem arszałkowie wnoszą skargę do Najw yż­
szego Trybunału Administracyjnego.

wciąż na uwięzi konfrontacji z rzeczywistością. P. 
Rothbauim w dłuższej rozmowie ze mną określił 
siebie jako realistę, tj zwolennika nowej rzeczo­
wości. Realizm przeciwstawia p. Rothbaum natu­
ralizmowi, który przenosił żywcem rzeczywi­
stość na scenę. Realizm organizuje rzeczywistość. 
Cal}’ świat współczesny stoi pod znakiem kon­
struktywizmu. Konstruk ty wistami są Piłsudski, 
Mussolini, czy leż Stalin Sztuka powinna więc or­
ganizować rzeczywistość i W konstruktywistycz- 
nie zorganizowanej formie narzucić ją widzowi, 
zmuszając go do wyraźnego zajęcia stanowiska. 
Dawny objektywizm artysty stojącego niejako po­
nad rzeczywistością należy już do przeżytków. 
Dzisiaj każdy artysta jest świadomy swojej drogi 
i celów artystycznej wypowiedzi. W myśl tej 
swojej koncepcji dał nam p Rofchbaum siedem 
przekrojów’ utworu 0 4Neilla, przekrojów tak skon 
slruowanyoh, by widz zrozumiał, że w tym ustro­
ju społecznym antagonizm rasowy nie znajdzie 
swego rozwiązania. Miody reżyser posługuje się 
surową ekonomją środków artystycznych, unika­
jąc wszelkiego gadulstwa i efekciarstwa. Sztuka 
jego jest surowa^ dostojna i jasno zrozumiała, 
nie zniżając się przytem do poziomu propagandy 
plakatow ej-)

Na tej samej wyżynie utrzymują się dekoracje 
p. Pronaszki, które jak to słusznie zresztą zauwa­
żył sam reżyser nie podkreślają kolorytu lokal­
nego jakiegoś kraju, nie służą do ..dekorowania \  
ale dają aktorowi odpowiednie miejsce do gry.

ECHA ZE ŚWIATA

Dwa] ll-le ln i chłopcy usiłowali za* 
mordować szofera

Onegdaj zgłosił się w posterunku żaiularmei-ji w 
Predealu szofer z Kronstadu w Rumunji i oddal w 
ręce żandarmerji związanego chłopca 1 1 -letniego 
Szofer był ciężko ranny w głowę, a rany zadali ma 
dwaj 1 1 -letni chłopcy Sprawa miała następujący 
przebieg:

Dwaj 11-letni chłopcy wynajęli szofera za 500 
lei za przewiezienie ich z Kronśtadu do Predealu. 
Przed Predealem droga prowadzi przez las Wów­
czas dwaj młodociani przestępcy wyciągnęli rewol 
wery i zaczęli ostrzeliwać szofera, który chociaż 
był ranny w głowę, miał jeszcze na tyle siły. by 
podjąć walkę z napastnikami. Chłopcy zaczęli u- 
ciekać i podczas ucieczki ostrzeliwali dalej szoie- 
ra. któremu jednak udało się jednego chłopca U- 
bezwładnić, związać go i wrzucić do auta. Szofer 
na posterunku żandarmerji w Predealu stracił 
przytomność z wyczerpania Drugiego z napastni­
ków aresztowano w lesie obok Predealu, a obaj 
chłopcy przyznali się potem, że uciekli z domów 
rodzicielskich w Bukareszcie, zabrawszy ze sobą 
pieniądze i rewolwery. W Kronstadzie wyszły im 
pieniądze, wobec czego postanowili zamordować 
jakiegoś szofera, obrabować go i w ten sposób 
dostać się do Predealu.

BANKIET BANDYTÓW Z EPILOGIEM POLI­
CYJNYM.

Z Berlina donoszą: Onegdaj wieczorem w salo­
nach Sałbau Friedricbshein odbył się wspaniały 
bankiet dla uczczenia dziesięciolecia Związku pst39 
stępoów „Immertreu“ (Zawsze wierni), który na ze­
wnątrz występuje jako klub sportowy.

W chwili, kiedy zabawa z udziałem przedsta­
wicieli mętów berlińskich we frakach i w strojach 
balowych wrzała w  najlepsze, wkroczyła policja 
i aresztowała 306 uczestników uroczystości, któ­
rzy nie mogli się wylegitymować.

Niestety, połów ten nie udał się. Policja nie Wie­
działa, że pod salami znajdują się obszerne pi­
wnice, w  których znaleźli schronienie ci z gości, 
którzy mieli pewne powody do unikania zetknię­
cia się z urzędnikami bezpieczeństwa. Z 306 are­
sztowanych musiała policja po stwierdzeniu toż­
samości zwolnić 305 i mogła zatrzymań tylko jed­
nego przestępcę.

Zwolnieni udali się z powrotem na zabawę, któ­
ra się wśród straszliwego pijaństwa przecdąjgnę- 
ła do brzasku.

KRADZIEŻ SŁYNNEGO MIEDZIORYTU
Policja lipska ma do rozwiązania dość trudną 

z:'gadkę śledczą. Oto w nocy z soboty na niedzielę 
z muzeum w Lipsku skradziono oryginalny mie­
dzioryt „Rycerz, śmierć i djabeł“. Do tej pory nie 
udało się wpaść nawet na najlżejszy ślad sprawcy 
lej kradzieży.

Ponieważ miedzioryt ten jest jednym z najtpię- 
k i iejiszych sztychów Duerei i, sprawcą kradzieży 
był prawdopodobnie jakiś znawca.

Akcja w pierwszych odsłonach rozgrywa się więc 
na fragmencie mostu, przyerzem reżyser w ten spo­
sób ustawia osoby, że tam gdzie biali górują nad 
czarnymi, widzimy to niejako plastycznie, albo­
wiem biali umieszczeni są ponad murzynami i pa­
trzą na nich z góry. Reżyser i dekorator nie chcie­
li być artystam i nowoczesnymi, lecz artystami 
nowoczesności.

Go do gry aktorów, na pierwszy plan wysuwa 
się p. Orleska, która wprost fascynującą stworzy 
ła kreację. Tej niezwykle utalentowanej i inte- 
teligentnej artystce, pełnej patosu tragicznego, gro 
ziła maniera, z której się obecnie pod wpływem 
nowej reżyserji zupełnie wyzwoliła. Cieszymy się, 
że inną prawie oglądamy Orleską na scenie Nie­
zmiernie silne były zwłaszcza obrazy trzeci i 
czwarty Z ról męskich wysuwa się na pierwszy 
plan p. W ajslic, który z niezwykłą siłą ekspre­
sji odtworzył tak skomplikowane przeżycia bie­
dnego murzyna. I w grze p. Wajslica widzimy 
obecnie więcej prostoty, co tak mile uderza widza. 
Dobrym nabytkiem trupy wileńskiej jest pierw­
szorzędny m aterjał aktorski w  osobach pp. Buzga- 
r.a i Sizagorina, nic wypowiadamy o nich jednak 
ostatniego zdania, zanim ich nie poznamy w in­
nych kreacjach. Do grona starych naszych miłych 
znajomych należą panie "Wajslic i Natan oraz ,p. 
Kohn, których sylwetki dostosowały się dio wy­
sokiego poziomu sztuki Na szczególną wzmiankę 
zasługuje jeszcze sugestywna ilustracja muzyczna 
p Olberta. M. Kanler.
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Hm DziBBlĘcy syrt. Montessori
pod kierowmoicitweun

LO L I A L E K SA N D R O W IC Z Ó W N Y
W KRAKOWIE, PRZY UL. BERNARDYŃSKIEJ 11.

Zawiadamia sao P. T. Rodziców, że od. 1 maó:a do 
końca czerwca zajęcia i zabawy dla dzieci w wieku 
przedszkolnym odbywają się w ogrodzie. Nieliczne
zgłoszesL przyjmuje sfię tamże. I035x
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CZWARTEK, 30 KWIETNIA.

Kraków (31?,8) 11,40 Przegl. p ras- (PAT), 11,58 
Sygnał, Hejnał, 12,15 Gramof. 12^35 Poramek szk. 
FRh. warsz. ork. A. DoLOwZ, («enor), M. Święcicka 
(fort.); (Noskowski, Paderewski Różycki), 14 
„Szczęście w  kwiatacŁ i  do kwiatów", lelij st p. 
Dobrzańskiej, 14^0 K mt. gosp. 14,55 „Metoda wnu- 
zykainiania J. Dalcioża ‘ proi F W. Paucznwa, 
15.30 Dla maturzystów „Trzy powstania 1794 — 
2831 — 1863“ — prof. H. Mościcki, i 15,50 „Żerom- 
ski“ (II) prof. St. Adamczewski, 1640 Dla ryba­
ków, 16,15 Gramof. 16,45 Konkurs śpiew, stacji 
krak. A. Riegelhauptówna, E. Tysskiew;czówna 
(Marczewski, Różyczki), 17,15 „Jak żyją i pracują 
niewidomi?** prof. Z. Sobolr.a (ze Lwowa), 17,45 
Koncert sol.: O. la d a  (sopr.) St. Terc (skrz.) i L. 
Utrstein (fort), (Simon, R. Korsakow, Puccini Mas­
senet), 18,45 Rozmaiat. 19,10 Giełda zooż. 19,25 „Ga­
wędy podhalańskie1* W ł Dorula, 19,40 Dziennik 
pras. 20 Dialog pp. J. Parandiowskiego i J. WiJtli- 
na nt. przekładu „Odys»ei“, 20,15 Z radiotechniki, 
2030 Muz. lekka (Eetełbey), 21,30 Słuchowisko, (z 
W arszawy), 22. 15 Koncert śpiew. E. Reissiżanki 
(Katowice), 23 Komun. 23,10 Muz. tan.

Karo wice (408. T' 11,40—1610 p. Kraków. 16.10 
Giramof. 17,15 p. Kraików, 17,4& Muzyka relig. 18,45 
©tkanek powieści, 19 Fozmait. 19.15 „Ze sportu ' 
39,40 Dziennik p r a r , 19(55 Dla harcerzy, 20 Dialog 
j(p. Kraków), 20(15 Z raddotechn. 20,30 Muz lekka 
|p. Kraków), 21,30 Słuchowisko, 22,15 Śpiew (p. 
Kraków), 23 Komun, i muz. tan.

LwAw (380,7) 11,58—15,15 p. Kraków, 15,15 „Dla- 
UDego (Dzieci się bawią?** J. Kirchner, 15,30 — 16.10 
Dla m aturzystów (p. Kraków), 16,10 Dla rybaków 
3)6(35 Gramof. 16,30 Dla strzelców, 16,50 Gramof. 
3 ni ewi domy ah‘‘ (p. Kraków), 17,45 Muz. 
pśefiiri lu d , flet, 1R,45 Rozmaił 19,10 „Wielkie i ma­
łe  Uamstwa*1, 19(5£ Gramof. 19,30 Komun 19,40 
Dtałersniik pi as. 19,55 Gramof. 20 Dialog (p. K ra­
ków,) 20(15 Z radiotechniki, 20.30 Muz. (p. K ra­
ków), 21,30 Słuchowisko, 22,15 Koncert (p K ra­
ków), 22,35 Dyskusja, 23 Komun. 23,10 Muz. tan.

(Wiedeń (516,3) 12, 21,40 Koncepty.
Budapeszt (550(6) 12,05, 16, 18,15, 20,15 Muz.
Bzym (441,2) 12,45, 17 Muz. 2040 Opera.

Plarconl o przyszłości raiijofechnihi
Markiz Marconi przebywa obecnie znowu w Lon 

dynie. Zapytany 00 sądzi o przyszłości radjo- te­
chniki w ciągu najbliższych dziesięć u lat, odipo 
wiedział: „Przedewszystkiem sądzę, że „aparaty 
bez drutu*1 w  bliskiej przyszłości znacznie stanie- 
jją, a tern samem rozpowszechnią się jeszcze wię­
cej. A polem w ciągu tych dziesięciu lat świat 
skurczy się ogromnie: z Europy do Australji, mo­
żna będzie telefonować z taką samą łatwością, jak 
to dzisiaj" ma miejsce w  obrębie jednego miasta.
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ECHO OrĘSKIADY W GORLICACH
Nasz korespondent gorlicki donosi: Wobec uipor 

czy wie obiegających ostatnio w naszem mieście 
pogłosek, jakoby tutejsi żydowscy lekarze ubieg 1- 
li się o stanowisko szkolnego lekarza w tufej- 
szem gimnazjum począwszy od roku szkolnego 
1931/32 po d)r. Otęskim, nadesłali lekarze pismo 
do Dyrekcji gimnazjum, iż nie ubiegają się, ani 
nie mają zamiaru ubiegać się o powyższe stano­
wisko. Podpisani w  powołanem piśmie lekarze 
odpierają z oburzeniem tę niską insynuacię, godną 
sposobu myślenia autora owych pogłosek, które 
mają na celu odwrócenie uwagi powołanych czyn­
ników od właściwej akcji, wszczęta) w  powyższej 
sprawie w związku z mewnorjąłem skierowanym 
do powołanych Władz.

NAGRODA NAUKOWA M. LWOWA.
Nagroda naukowa m. Lwowa im. Benedykta 

Dyboskiego z działu przyrodniczo- matematyczno- 
technicznego za rok 1931 w kwocie 7000 zł. przy­
znana została profesorowi Politechniki Lwowskiej 
dr. MaKsymiljanowi Thulllemu. (PAT).

B. DYREKTOR B. G. K. UNIEWINNIONY.
Proces przed sądem warszawskim przeciw b. 

szefowi wydziału kredytu długoterminowego w  
Banku Gospodarstwa Krajowego, W ładysławowi 
Marczyńskiemu, oskarżonemu o łapownictwo w tej 
formie, że rzekomo wzamian za tańsze mieszkanie 
pod Gdynią w ystarał się właścdcieiowi pensjonatu
0 większy kredyt — zakończył się wyrokiem unie­
winniającym.

POWAŻNA DEFRAUDACJA
Policja warszawska aresztowała Kazimierza 

Jaroszewskiego, urzędnika warszawskiego oddzia­
łu Krakowskiego Towarzystwa Wzajemnych Ubez 
pieczeń, który zdefraudował 39,617 zł. i 1,108 dola­
rów. Jaroszewski manipulował w ten sposób, że 
dysponując zainkasowaną gotówką, systematycz­
nie przywłaszczał sobie znaczne kwoly. następnie 
zaś, każdorazowo przed spodziewanemi rewizjami, 
pożyczał sobie pieniądze i tym sposobem pokrywał
1 wyrównywał różnice. Jaroszewski przyznał się

u w ic iu ’
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do defraudacji, tlómacząc .ię tern, że... „wskutek 
ogólnego kryzysu nic mógł wystarać się o większą 
pożyczkę dla uregulowania rachunku’*.

SZALEŃCZY CZYN.
Z W arszawy donoszą: Na Krak owskiem Przed­

mieściu Nr. 9 mieści się oddział w arszaw ski „II- 
lustrowanego „Kurjera Codziennego1. Za szybą 
wystawową „1. K. C.“ ustawiano portret m arszał­
ka Piłsudskiego z córką Wandą. (Jest to zdjęcie 
dokonane w Gdyni z okna wagonu po przyue&talie 
marszałka z Madery). Portret ton właśnie sta ł aię 
Powodem gorszących zajść. Omegdgj wieczór jak iś 
miody człowiek, uzbrojony w laskę zakońcśsooąi 
zawiniętą w skórę gałką ołowianą, rozbił szybę 
wysiewową, przez powstały w ten sposób o tw ór 
dobył portret z wystawy, poczem szybko pobiegł 
na jezdnię i rzucił portret na szyny.

Znajdujący, się w pobliżu posterunkowy Kaipu-* 
siak, zoi jtnłowawszy się szybko w  sy tuacji, aa- 
rządził przeniesienie portretu na właściwe miejsi e  
sprawcę zaś zajścia zatrzymał i odprowadził do 
kom isarjatu 1 P. P. Po wylegitymowaniu okaza­
ło się, że jest nim trzydziestoletni Stanisław K ar- 
nacki, były nauczyciel gimnazjum w Brześciu, ab 
solwent wydziału humanistycznego W W arszawie 
mieszkał przy ul. Nowy Świat 55.

Zapytywany o motywy swego czynu, K oświat' 
czył, że uważa m arszałka Piłsudskiego za „Anty- 
chrysfa**. K. ustawicznie całuje medaljon z wize­
runkiem religijnym, zdradza objawy cnorego umy­
słowo.

Oddano go do dyspozycji władz śledczych

ŻYWCEM SPALENI PRZEZ ZEMSTĘ.
Onegdaj w nocy we wsi MikuJiszki gminy świę- 

ciańskiej (W ileńszczyzna) powstał pożar w zabu­
dowaniach Adolfa Siemenasa. Poż.ai powstał w 
momencie, gdy domownicy spali, tak, że wydobyto 
ich z płomieni na pół zwęglonych. Rrata właścicie­
la domu Antoniego i siostrę Stefanję w stanie bez­
nadziejnym ulokowano w szpitalu. Pożar powstał 
wskutek podpalenia na tle zemsty. Sprawcą oka­
zał się Jan Szczepaniak, mieszkaniec tej wsi, któ­
rego policja zatrzymała

Przypuszczam, że w ciągu tego czasu abonenci te­
lefoniczni będą mogli odbierać radjo na swoje te­
lefony domowe. Telewizja rozwinie się bardzo i to 
nie tylko rozrywkowa, ale także telewizja do in­
nych celów służącą. Ogromnego znaczenia nabie­
rze nadawanie telegramów pismem odręeznem al 
bo stenograficznem. Naiwiększe jednak zagadnie­
nie radijowe leży obecnie w poznaniu i optnowa- 
niu dziedziny krótkich i ultrakrótkich fal radjo 
wych. Jeżeli się uda fale ultrakrótkie opanować, 
wtedy można będzie uniknąć ego. co dziś się na­
zywa „ciasnotą w eterze**. Będzie to szczególniej 
ważną zdobyczą techniczną zwłaszcza dla okrę­

tów na morzu. Okręly będą mogły otoczyć się doo­
koła „obręczą’1 ultrakrótkich fal. Okręt, który Woj­
dzie przypadkiem w obręb zasięgu takiej „obrę­
czy11 otrzyma w porę ostizeżenie i uniknie kata­
strofy zderzenia się1*.

— — ojjo
RAIMOśLl i GACZE W EUROPIE. Jak stw ier­

dzają ostatnie wykazy7 radj osłucha czy za luty br. 
ilość abonentów wynosiła: w Banja — 449.000. 
w W. Brytanji — 3.590 752, w Jugosławji — 44.465 
w Pol .ee — 275.805. w Norwegji — 9l 812. w Szwe 
cji — 510130. w Szwajcarji — 107.036, na ‘Wę­
grzech — 319.756.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 

rychłe odnowienie prenumeraty na miesiąc M A J  br.
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P o n i e ś ć  o  c z ł o w i e k u  p r o s t y m
Z upow ażnienia au to ra  przełożył Józef W ittiin

Pociągnął Mendla do jednego ze stolików o cien­
kich nóżkach z lanego żelaza i- wcisnął starego w 
szeroki fotel koszykowy. Sam usiadł na zwykłem 
drewnianem krześle, przysunął się do Mendla 
i zacząłr

— Wczoraj, mister Singer, byłem, jak panu wia­
domo, na koncercie. — Mend!owi znieruchomiało 
serce. Cofnął się i pociągnął łyk, aby się utrzymać 
przy życiu. — No — ciągnął dalej Frisch — sły­
szałem już w życiu dużo muzyki, ale czegoś podo­
bnego jeszcze nie było! Trzydziestu dwóch muzy­
kantów7 i prawie wszyscy — rozumie pan — z na­
szych stron. I grali żydowskie melodje, rozumie 
p&n? Aż ciepło robi się w7 sercu, ja płakałem, cała 
publiczność płakała. Pod koniec zagrali pieśń Me- 
nuchima. Panie Singer, pan zna tę pieśń z gram o­
fonu. To ładna pieśń, prawda ?

— Czego on chce? — myślał Mendel — Owszem, 
ładna piejśń.

— Podczas pauzy idę do muzykantów. Pełno 
tan . Wszyscy się do nich pchają. Ten i ów spoty­

ka przyjaciela i ja też, panie Singer i ja też!
Frisch zrobił pauzę. Do sklepu weszli ludzie, 

dzwonek przeraźliwie dzwonił.
— Spotykam — mówi Frisch — ale niech pan 

pije, panie Singer, spotykam mego rodzonego ku­
zyna. Ber ko wicza z Kowna. To syn mego wuja. I 
całujemy się. I rozmawiamy. I nagle Berkowicz 
mówi: — „Czy nie znasz tu pewnego starego czło­
wieka nazwiskiem Mendel Singer?1*

Frisch znów zaczekał. Ale Mendel się nie ruszał 
Przyjął do wiadomości, że niejaki Berkowicz py­
ta ł o jakiegoś tam Mendla Singer a.

— Owszem — mówił Frisch — odpowiedziałem 
mu, że znam Mendla Singera Zuchnowa. — „To 
on!** powiedział Berkowicz. Nasz kapelmistrz — 
to wielki kompozytor, młody jeszcze, a genjusz 
Większość kawałków muzycznych, tdóre gramy, 
to jego utwory. Nazywa się AUksiej Kossak i też 
pochodzi z Zuchnowa**.

— Kossak? — powtórzył Mendel, — moja żona 
była z domu Kossak. To krewny. *

— Tak — rzekł Frisch — i zdaje się, że ten Kos­
sak pana szuka. Prawdopodobnie chce panu coś 
powiedzieć A ja miałem a pytać pana, czy pan 
chce z nim mówić. Albo pan pójdzie do niego ao 
hotelu, albo napiszę Bedcowirzowi pański adres.

Mendlowi zrobiło się lekka i -'cdnacześnie ciężko 
na sercu. Wypił wodę z sodem  malinowym, prze­

chylił się wstecz i rzekł:
— Dziękuję panu,1 mister Frisch, ale to nie jest 

tak bardjso ważne. Ten Kossak opowie ml same 
smutne rzeczy, które i tak już znam. A pozałem 
powiem panu prawdę: już odiaw na myślę o tem, 
żeby się z panem naradzić Pański brat ma prze­
cież agencję biletów okrętowych, prawda? Chcę 
jechać do domu, do Zuchnowa. Tam już nie jest 
Rosja, świat zmienił się. Ile dziś kosztuje szyfkar- 
ta? I jakie papiery trzebi mieć? Niech pan porozi- 
mie się ze swoim bratem, ale niech pan nikomu o 
tem nie wspomina,

— Dowiem się — odparł Frisch — lecz pan na- 
pewno nie ma dość pieniędzy. I w pańskim wieku! 
Może ten Kossak panu coś pow!e? Może weźmie 
pana z sobą? On tylko przez krótki czas zostaje w 
New- Yorku. Czy mam Berkowiczowi podać pań­
ski adres, bo pan, jak pana znam, nie pójdzie do 
hotelu I

— Nie, — rzekł Mendel — nie pójdę. Jeżeli pan 
chce, niech pan napisze.

Podniósł się
Frisch usadowił go z powrotem.
— Chwilkę jeszcze — rzekł. — Mister Singer, 

przyniosłem program Oto fotografja Kossaka. — 
Wyciągnął z kieszeni program dużego formatu, 
rozwinął go i podsunął Mendlowi pod oczy.

(Ciąg dalszy nastąpi.).



tir. m „NOWY D £ lE N N lK “ piąick i .  v .

. J J i  L e,; \w\hm liiLlLtsatfasi&l

Str. 9

Przygotowania do zniesienia w iz paszportowych

Wschód 
słońca 

4 i£L 09

K W  l E C I E t *

30
C zw artek  

13 I ja r  5691

Zachód 
słońca  

18 ra. 56
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szycn zn ó w  aktualna

Niejednokrotnie wskazywano na to. że przepis 
konstytucyjny pj ze widujący bezpłatną naukę \V 

i szkołach wyższych pozostał jedynie na papierze, że 
i faktycznie studenci opłacają różne kwoty, zwią- 
-yTrj» 7 nauką na uniwersytecie łub politechnice. 

* ZwiuzJca akademickie niejednokrotnie podnosiły tę 
^prarwę, bywały nawet momenty, jć uzyskiwały 
upew nienia o skasowaniu opłat, jednakże dotych 
cza® spraw a ta nie jest załatwiona.

| Stwierdzić należy, że dzisiejszy kryzys gospo- 
1 daj czy postawił większość studentów wobec zaga­
dnienia, czy mają oni możność w dalszym ciągu 
|kontynuować swe studja. Niektórzy stracili wszel­
kie 'źród ła  zarobkowania, jak korepetycje. Kondy­
cje, poważny odsetek nie otrzymuje więcej żąd­
anych zasiłków od rodzin i przez to nie jest w sta*1 
nie opłacić czesnego. Również organizacje pomocy 
akademickiej znacznie osłabione nie mogą pokryć 
potrzeb swoich kolegów, narażając wielu na wy­
rzucenie z uczelni. Dowiadujemy się, ze w najbl ż- 
«/ym czasie rozpocznie się akcja w kierunku za­
stosow ania przepisów konstytucji w szkolnictwie 
wyższo m.

 o§o-----
— DZLŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—3 

43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 71, Konopnickiej 
3, Krakowska 9 i Brodzińskiego 1.

— UZNANIE RZĄDU BELGIJSKIEGO DLA 
PREZESA EPSTEINA Generalny komisarz rządu 
belgijskiego na Wystawie Międzynarodowej w 
Liege 1930 r. przesłał prezesowi Izby przemysło­
wo- handlowej w Krakowie p. Tadeuszowi Ep- 
■stińnowi, za pośrednictwem komisarza rządu dla 
ćlzialu polskiego na Międzynarodowych W ysta­
wach w Belgji, p Berloniego — dyplom pamiąt­
kowy, jako dowód wdzięczności za prace pre- 
szesa Epsteina w pawilonie eolskim na wystawie 
fW I.iege
. — ORDYNARNA ULOTKA ANTYSEMICKA 
(Na UNIWERSYTECIE. W czoraj rozdawały na 
fUniwersjiecie Jagiellońskim jakieś indywidua 
‘Płotkę pt „Obywatele! Polacy!'. kończącą się me 
słem : „Niech żyje „odżydzona ‘ Polska" a podpi­
naną przez związek „Judofabja 1 (?) Ulotka ca wie 
jra ordynarną i idjotyczną treść, m in trudny 
do zrealizowania postulat o usunięcie Żydów 
z rządu i u rzędów ... Czyżby przygotowywano 
■ nowe aw antury antysemickie na iwiwersy tede,

— OSTATNIE DWA DNI DO ZŁOŻEŃ [A ZE- 
1 ZNANIA 0 DOCHODZIE. Towarzystwo Właści- 
'cieli Realności Wielkiego Krakowa, plac Szcze­
pański 1. 2 komunikuje: Z dniem 1 maja br. wpły­
wa ostateczny termin do złożenia zeznania o do­
chodzie za rok 1930. Kto nie spełni tego obowiąz­
ku , narazi się na grzywnę, a nadto na ujemne 
skutki przy wymiarze. Władze skarbowe dokona­
ją bowiem wymiaru zaocznie na podstawie ma- 
terjałów , jakiemi rozporządzają, a obi ona płatni- 
jka na. wypadek niesłuszności wymiaru nie odnie­
sie Autku. Przepisowe formularze wydaje także 
biium Towarzystwa.

— NADZWYCZAJNA KONTROLA UPRAW­
NIEŃ BEZROBOTNYCH DO ZASIŁKÓW. Na sku 
tek zarządzenia władz centralnych Funduszu Bez­
robocia, rozpoczęto nadzwyczajną doraźną kon­
trolę uprawnień bezrobotnych robotników do ko­
rzystania z zasiłków ustawowych z Funduszu Bez 
robocie na terenie działalności zarządu obwodo­
wego F. B. w Krakowie.

Kontrola ta przeprowadzana jest pod kierun- 
inspektora dyrekcji Funduszu Bezrobociu i 

■fiest zupełnie niezależna od stałej kontroli, prowa­
dzonej przez władze Funduszu Bezrobocia.

— SPRAWA PRZEDŁUŻENIA TERMINU RE­
JESTRACYJNEGO DLA INWALIDÓW WOJEN 
NYCH I POZOSTAŁYCH. Zarząd Główny Zjedno 
fczenia Związków Żydowskich inwalidów. Wdów
i  Sierot Wojennych R. P  wszczął odpowiednie kro
i i  u Rządu w  sprawie mrzedłużenia terminu re­
jestracyjnego dla inwalidów wojennych i pozosl ? 
łych który to termin na mocy ustawy wygasł 
3i dniem 31. XII 1930 r Dla nrzeprowadzenia na-

akcji w  tym kierunku, wspomniany Za-

\Y tygodniku sanacyjnym „Prawda' czytamy:
W os-tautim czasae posunęły siię nieco naprzód 

przygotowań a do ztefesSenna wiz paszportowych 
w midiu pasażerskim pomiędzy Po-lską. a krajami za 
g tffiiiczmnl. Rozporządzenie o meldunkach. które 
tyle zamieszania wywołało w większych miastach i 
cl ag iy : >'-'ze iest źródłem najuciążliwszych wtra-
p o ii dla ch mieszkańców, ma również na celu ujifo- 
żb w renie ściślejszej ewidencji przybywających do 
Polski cudzoziemców i .stwuierdize-me celu ich pobytu 
w naszym kinaiju.

W miarę UKiprawrDnainia się tego systemu w prakty 
ce siwcT/Owe zojfewią w aruirilki, przy których okaże 
się zbytecznem wydawanie przez polak.e pi? :ówki 
komsuilame wiz 'obywatelom cudzoziemskim, pittgną 
cym przyjechać do Polski. Potrwa to jednak jeszcze 
dość dihigr, tom bar dziej, że zniesóeńe wuc paszpor- 
towych wymagać będzie, jak się zdaje* zmiany prze 
pisów ustawodawczych w tym zakresie i to na dro 
d z l parłam en,taro

Poważne zastrzeżenia przeciw koncepcji znieste- 
na  wiz paszportowych wysuwa ministerstwo 
spraw' zagra n licznych. Z jedinej strony bowiem mini 
ste.rs.two tc byłoby przez zmieś lenie wiz pozbawione 
pewnej znacznej czjKśóii sw oich dochodów a z dru­

giej zachodzi obaw a_ czy zimes eule wiz w ruch* 
pasażerskim, z jednem państwem, nie pocĄgnęłaby 
za sobą Konieczności m iesl-eraia ich w stosunka :i 
ze WTSzys-.kiiema państwami. z któreml zawarliśmy 
traktaty handlowe na zasadzie klauzul: powiększę 
go uprzywilejowania.

Odpad? natomiast inny szkopuł, a m ano w ic i e oba 
wm konkurencji obcokrajowców na naszym we 
wnętirznym rynku pracy. Sprawa ta ureguAw ,ma 
została jeszcze w roku 1927 dekretem P rezy d -ra  
Rzeczypospolitej o ochronie krajowego rynku pracy 
a!*o dekret ten do osiatmie-go czasu nie był wprowa-  
Ozony w życie. Dopiero uchwała Rady Ministrów 
z dnia 6 marca br. wprowadza w życie postano wie 
nia tego dekretu na całym obszarze Rzeczy pospo- 
litej z  dnem 6 kwietnie.

Należałoby soh;e u s U e  życzyć aby przymus 
wiz paszportowych został jak najrychlej zniesiony. 
Polska należy bowiem do tych kpku zaledwie 
państ w europejskich, które utrzymują w całej roz- 
c ągłośc i bez żadnych wyją oków przymus wiz i 
do których obywatel żadnego państwa fee może jj> ę 
dostać bez uzyskania wizy — i vice versa — któ­
rych obywatele również nie mogą udać się do żad­
nego innego państwa bez uzyskania wizy.

*
rząd wzywa wszysikie zainteresowane osoby, któ­
re do dnia 31 XII 1930 r nie zgłosiły swych pre 
tt-nsyj do zaopatrzenia u właściwych władz, aby 
bezzwłocznie zgłosiły się w  jego przynależnych 
Związkach wraz z posiadanemi dokumentami w 
celu przygotowania odpowiedniego potrzebnego 
m ateriału

— WALNE ZGROMADZENIE EMERYTÓW 
ORAZ* WDÓW po funkcjonariuszach państwowych 
i samorządowych odbedzie się w niedzielę 10 ma­
ja br. o godz. 10 przedpołudniem w budynku Są­
du okręgowego w Krakowie w sali rozpraw  Nr 
31 przy uf Grodzkiej 1. 52 na I. p.

— UDZIAŁ KRAKOWA W MIĘDZYNARODO­
WYM MEETINGU LOTNICZYM CZECHOSŁOWA 
CJI Na zaproszenie Zachodnioczeskiego Aeroklu­
bu w Pilźnie weźmie udział Aeroklub Akademicki 
w Krakowie w międzynarodowym meetinga lot­
niczym w Pilźnit w czasie od 1—3-go maja b r , 
wysyłając dwie awjorelki konstrukcji krajowej. 
R W D. 4 i S 1. ta ostatnia konstruktora Sidy 
z Krakowa Awjonetki krakowskie odlecą z lot­
niska krakowskiego wspólnie z awjoneikami Acro 
kiubu W arszawskiego, które przylatują do K ra­
kowa dziś we czwartek popołudniu Oprócz mee- 
tingu lotniczego, który odbedzie się pod protekto­
ratem prezydenta Masarvka, w tym czasie obra­
dować będzie w Pilźnie kongres zrzeszonych ae­
roklubów czechosłowackich, tak. że udział k ra ­
kowskich lotników sportowych ma wielkie znaczę 
nie propagandowe dla Krakowa i przyczyni się 
do nawiązania przyjaznych stosunków lotnictwa 
naszego z lotnikami zagranicznymi

— ELIMINACYJNY KONKURS MODELI LA 
TAJĄCYCH Województwa Krakowskiego odbe­
dzie się dnia 31 maja br. na błoniach krakowskich 
o godz. 8-mej rano, w razie niepogody dmia 1 -go 
czerwca o godz. 2-giej popołudmui

— WSPÓŁPRACA STÓW. OPIEKI NAD ZW IE­
RZĘTAMI Z WŁADZAMI PANSTWOWEMI. Sto­
warzyszenia opieki nad zwierzętami w dużych 
miastach upoważnione zostały do współdziałania 
z organami państwowemi w ujawnianiu i tępie­
niu nieludzkiego obchodzon a  się ze zwierzętami. 
Delegaci tych stowarzyszeń uczestniczą w docho­
dzeniach policyjnych, mogą być nawet upoważnie­
ni do s a m od zielnego prowadzenia dochodzeń w 
zastępstwie policji; w takim wypadku delegat sto­
warzyszenia obowiązany jest zawiadomić policję 
o rozpoczęciu dochodzenia Delegaci stowarzyszeń 
otrzym ują legitymacje poświadczane przez po 
w ;atową władzę administracyjna.

— ATJTO WJECHAŁO W BARAK. Samochód 
osobowy Nr W. 25318, własność firmy ..Michelin“ 
w  W arszawie, prowadzony przez kierowcę Wł. 
Michałowskiego jadąc ulicą Starowiślną w kierun­
ku III. Mostu, wjechał na chodnik i barak dre­
wniany w realności 91 przy ul. Starowiślnej. Po­
nieważ pod samochód podejcliał nagle wóz jedno­
konny, kierowca clicąc uniknąć najechania na 
wóz, a nie mogąc w ostatnim momencie skręcić 
samochodu, wjechał na barak, uszkadzając ścia­
nę baraku i samochód, który został przez zawe­
zwana straż pożarną wyciągniętym z baraku. Wy­
padku w ludziach nie było

— KRADZIEŻE. Wender Franciszka, kupcowa 
z Wadowic zgłosiła do policji, że unia 28 bin. skra­
dziono jej w Rynku gł z kieszeni płaszcza port 
monetkę z kwotą 320 zł. — Blatl Klara zam. przy 
ul. Krowoderskiej 77 zgłouła, że dnia 27 bm 
skradziono jej z niezamknięteg > mieszkania pier­

ścionek z brylantem wartości 600 zł — Jaworski 
Czesław właściciel kiosku przy ul. Blich zgło­
sił, że w nocy z 27 na 28 I m. urwano kłódkę 
przy kiosku i skradziooo wyroby ♦ytoniowe w ar­
tości 150 zł. Jako podejrzanego o dokonanie tej, 
kradzieży przytrzymano Sochę Jana (lat 21) bez 
zajęcia miejsca zamieszkania.
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KOMUNIKATY
— PRZEDŚWIT HASZACHAR. Dziś we czwar­

tek o godz. 8-mej plenarne zebranie połączone 
z referatem dr. Jułjusza Feldhoma n. t „Młodzież 
w powieści europejskiej'1. Goście mile widziana

— Z ORG. REWIZJONISTYCZNEJ. Pierwszy, 
zjazd sjonisrów- rewizji naszej dzielnicy, z ad/ÓA' 
łerń Wł Żabotyńskiego i R. Lichtheima, odbędzie 
sie w Krakowie dnia 10 maja br. W związku 
z tern centrala wzywa wszystkie grapy, by ener­
gicznie przeprowadziły akcję leg nymacyjmą t  
werbunkową. Odpowiedź na oedatai cyrkuHafH 
w raz z k westjonarjuiszem należy natychmiast prze 
słać sekretarjatowi. i

— „PO ALE SJON“ (ZJEDN. Z OSP.) Dziś We 
czwartek o godz. 8 wieczór w lokalu pray u l  
Podbrzezie 1. 4. II. p. oficyny zebranie eztbonkóW 
partji, sympatyków i członków organizacji ,Frafi« 
hajt“. Na porządku dizieimnym: „Piarwsag mafia! 
a Pracująca Palestyna". — Jutro  uiroezystó Zgro­
madzenie o godz 10-tej przedipoł. z przemówień1* 
nij N. Birnhacka, Gh. Fru-dberga, Ch Heniga 
raz B. Kohna o politycznej sytuacji w kraju, ja- 
koteż o socjalistycznej Palestjmie, oraz o tn5ię» 
d/-. i!‘ir-odr>weni bratersi wie rudów Poprzedzi Z^ 
branie młodzieży „Frajhajit". Po zgromaidzeMU po* 
chód demonstracyjny do Rynku głównego, a fesfe 
pochód przyłączy się do PPS. Imierieim „PoaL 
Sjon“ pozdrowi zgromadzenie dlr. J. Amołd.

— o§o------
— PR HF. U. J. D. WACŁAW LEDNICKI wy­

głosi staraniem Towarzystwa Słowiańskiego 
(y ra z  z Akademickim oddziałem) odczyt . Główne 
źródła i  etapy rozwoju litera tury  trasyjskief1' 
dziś we czwartek, o g. 6 pop. w sali Srminarjum 
Słowiańskiego U. J Gołębia 20, I. p.

iww wnim[Hi»FiiwtiipM«nw|

i., i. ^11W  £! ń
KOLARZE ŻYDOWSCY NA START!

W ramach „Tygodnia Makkcbi“ odbędą się W 
niedzielę dnia 3 maja doroczne wewnętrzno- klubo 
we mistrzostwa kolarskie „Makkabi" Zawody te, 
bedące przeglądem wewnętrznym- odbędą się na 
dystansach 50 km i 25 km. Oba biegi są dostępne 
dla członków sekcji kolarskiej ŻKS Makkahi 
Równocześnie odbęd>.’e się bieg kolarski na dy­
stansie 15 km. dostępny dla wszystkich niestowa- 
rzyszonych zawodników żydowskich. W biegu 
tym mogą brać udział wszyscy niestowarzyszeni. 
kolarze żydowscy. Biegi są wolne od opłat wpi­
sowych. Zwycięscy w każdej konkurencji otrzyma­
ją nagrody. Zgłoszenia do biegów przyjmuje się 
w sekretarjaeie (Monopol, św Gertrudy 6) wzgł. 
w  niedzielę do godz. 8 rano na boisku Start bie­
gu w niedzielę o godiz. 8‘30 na boisku Makkahi.

CR ACOYTA -  GARBARNT A
Dalszy ciąg sensacyj ligowych przyniesie naj­

bliższa niedziela, mianowicie ..derby krakowskie" 
między Cracovią a Garbarnią. Zawody te są już 
obecnie tematem rozmów sporf-owców Krakowa. 
Początek zawodów o godzinie 5 popoł. na boisku 
Garbarni. Bilety w przesprzedaźy.
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n Trzecie sąbHosuanie"
w dziedzinie dentystyhi

przewrotem
Ukazała się niedawno na paryskim rynku księ­

garskim żywo komentowana przez prasę praco, 
napisana przez dr. A Gueniot/a. byłego prezesa 
Akademii Medycznej W książce tej pt. „Sio lat ży­
cia. czyli sztuka przedłużania swych dni‘ porusza 
auten rn in. niezmiernie ciekawe zagadnienie tzw. 
trzeciego ząbkowania, któ^-mu prorokuje donio­
słe znaczenie w ro2woju wiedzy medycznej i tech­
niki dentystycznej.

O niezmiernie rzadkich przykładach trzeciego u- 
zębienia wspominał Gould i Pyle w swych „Ano- 
maljach i kurjozach medycyny" (1897 r.), a dr. Hu- 
feland szczegółowo opisał zdarzenie, którego był 
naocznym świadkiem Jeden z jego znajomych, 
przeszło stuletni starzec, stwierdzał ze zdumieniem 
niespodziane pojawienie się nowych zębów, które 
W liczbie ośmiu wyrosły nra w ciągu jednej nocy. 
Po upływie sześciu miesięcy zęby te wypadły, na­
tomiast ukazywać się poczęły inne, i tym sposo­
bem w ciągu czterech lał naliczył staruszek blisko 
pięćdziesiąt zębów, które bezboleśnie w yrosły i 
również bez bólu po kilku rmesiącach wypadły. 
Było to w  latach 1787 — 1781. Podobną wzmiankę 
znajdujemy w jednym z roczników „Journal des 
SavasrtsM (Paryż 1686 f.j.

Nawiązując do tych ndeflcznycfa wypadków, przy 
tacza dr. Gueniot fakty zaobserwowane przez sie- 
Me 1 idoohodzi do ciekawych spostrzeżeń Otóż, zda­
niem autora, matka natura obficza życie ludzkie 
M  dłuższy dystans niż sou  człowiek, który „przy­
zwyczaił się umierać przed dojściem do setki".

Fakt trzeciego uzębienia jest dziś rzadki, g>lyż 
spotyka się tylko u osobników, których życie prze­
kroczyło sfo łat trwania, me potrzeba zaś doda­
wać, iż takich osobników liczy współczesna ludz­
kość nader mało.

Fakt jednak pozostaje taktem i ma swe przy­
czyny w zarodkach w ielkiej ilości zębów, jakimi 
„na zapas", obdarzyła człowieka natura a z kó- 
rych zaledwie pewną część zużytkowuje organizm 
ludzki. Czyż nie byłoby mądrzej, zapytuje dr. Gue­
niot, pobudzając sztucznie te zarodki zębów, przy­
spieszyć w ten sposób czas ich kiełkowania, za­
miast używać w pięćdziesiątym roku życia zęby 
sztuczne, niewygodne i szkodliwe dla zdrowia?

Znakomity lekarz przewiduje doniosły przewrót 
w dziedzinie dentystyki w związku z dokładmdej- 
szem i szerszem zainteresowa aiem się medycyny 
kwestją trzeciego ząbkowania Zdaniem dra Gue- 
ndot proces przyspieszenia wzrostu zarodków zę­
bów, a następnie odpowiednia konserwacja nowe­
go uzębienia, nie powinny przedstawiać zbyt wiel 
kich trudności

Obiecuje też sobie autor, iż za lat kilka zaczną 
zanikać pomału z użycia zęby sztuczne, a dzisiej­
szy przemysł dentystyczny ulegnie ewolucji Jak 
chodzimy dzisiaj do dentysty przymierzać sztucz­
ne szczęki, tak chodzić będziemy do specjalnych 
klinik, gdzie przez odpowiednie naświetlanie za­
rodków, otrzymamy trwałe i nasze własne natu­
ralne zęby.

No — zobaczymy... J. K.

Zjazd p rzed sta w ic ie li zzp ita ll 
żyd ow sk ich  w P o lsce

W a r s z a w a  (ŻAT.) Prezydjum  Centrali 
„Toku" zw ołuje na dzień 17-go m aja rb. pierw  
Wtf zjazd przedstawicieli szpitali żydowskich  
!W. Pbłsce. W  programie zjazdu znajdują się 
Mfermty o obecnym  stanie szpitali żydowskich  
W kraju, o ich potrzebach gospodarczych, tech 
nieśnych i prawnych, o stosunku ich do gmin 
Jfcydowskich, sprawach rytuału w  szpitalach  
żydowskich, o roli szpitali żydowskich w ży- 
dfa iydow skiem  oraz o zadaniach szpitali ży ­
dowskich, jako ośrodków nauki i szkolenia 
personalu lekarskiego. Referentami zjazdu są 
wybitni lekarze żydowscy oraz dyrektorzy wię 
ksacych szpitali żydowskich w kraju. Na zjazd 
w proszeni zostali dyrektorzy i naczelni leka- 
n e  45 szpitali żydowskich, oraz przedstawi­
ciele zarządów tych szpitali, W  zjeździe w ez­
m ą udział też reprezentanci naczelnych władz 
Zdrowotnych.

Centrala „Tozu“ "występuje do M inisterstwa 
Komunikacji z wnioskiem  udzielenia ulg ko­
lejow ych delegatom zjazdu.

D eleg a cja  p arlam en tarzystów  ży­
d ow sk ich  u p rem jera  rum uń­

s k ie g o  prof. J o rg i
B u k a r e s z t .  (ŻAT) Premier Jorga przyjął 

delegacje żydow skiego klubu parlamentarnego 
w  osobach sen. dra Ebnera oraz posła dra Teo 
dora Fischera. Delegacja z łoży ła  prof. Jordz© 
gratulacje w  imieniu ludności żydowskiej w  
związku z  objęciem premierostwa i sformuło­
wała stanowisko żydow skie w  sprawach aktual 
nych. w  szczególności zaś w  sprawach organa 
Zacji szkolnictwa mniejszości. Premjer 
prof- Joiga ośw iadczył, źe aczkolwiek rząd za 
jęty jest obecnie w  pierwszym  rzędzie pilnemd 
Uprawami gospodarcze mi, to jednak poświęci 
też w iele uwagi zagadnieniu mniejszość'. P re­
mier będzie w  całej rozciągłości przestrzegał 
zasady równouprawnienia mniejszości z innymi 
obywatelam i kraju.

Delegacja w  końcu dała w yraz zadowolenita 
z powodu mianowania dra Brandscha ma stano 
w5sk© podseikretrza stanu dla spraw mniejszo­
ści, delegacja w yraziła przy tern życzenie, aby  
w  ramach pod sekretariatu mniejszościowego u -  
tw orzm c w ydział cfia spraw żydowskich pod  
kierunkiem reprezentanta ludno§cd żydowskiej.
P rem ier  g iagosłow iański w p isan y  

d o  Złotej K c i ą g i  t .  F .  N*

B i  a ł  o g r ó d  (ŻAT.) Odbyło się tu uroczy­
ste posiedzenie jugosłowiańskiego kuratorjum

i , laaiiu je

Keren Kajemeth. na Którem postanowiono za­
pisać do Złotej Księgi Żydowskiego Funduszu 
Narodowego premjera jugosłowiańskiego gen. 
Żiwkowicza oraz m inistra spraw zagranicz­
nych Marinkowicza za zasługi położone przy 
obronie praw żydowskich do Palestyny na fo­
rum międzynarodowem. W  żebraniu tem wziął 
udział przedstawiciel króla Aleksandra oraz 
przedstawiciele rządu. P-em jer Źiwkov7icz na 
deslał gorące powitanie, w którem pisze m. in.: 
„Sprawa wasza jest słuszną i dlatego zawsze  
korzystać będzie z poparcia Jugoslaw ji“.

B e stja lsk ie  zn ęca n ie  s ię  nad ro ­
botn ik iem  żyd ow sk im  u  fabryce  

pod M ińskiem
M o s k w a  (ŻAT) W fabryce „ispol t“ Nr- 2 

zlikwidowana została w  tych dniach afera drę 
czenia młodocianego robotnika ży  do wsk ego, 
niejakiego Niew elow skiego. Młodociany ten ro­
botnik wyróżniał się gorliwością w  pracy i do 
kładmie wypełniał w szy stk o  zlecenia zarządu 
fabryki. Nasfcutek s l.y c h  uzdolnień Niewieio* 
wski mianowany został nadzorcą nad grupą, 
złożoną % 15 robotników. Nominacja ta rfe spo­
dobała się kilku robotnikom antysemitom, któ* 
rzy przez dłuższy czas obrzucali go obelgami, 
w  końcu zaś w  stanie nietrzeźwym  dręczył- 
go w  następujący wyrafinowany sposób: Nie* 
wielowtstkiemiu zarzucono pętlę na szyję, wleczOj 
no go przez czas dłuższy aż zaw isł na stryczku) 
Gdy Niewiełowski zaczął tracić już przytom­
ność, chuligani rozluźnili pętlę i po jakimś cz*| 
sie znów  powtarzali te sam e udręki kSlkasroi 
tnie-

O ohydnych tych sprawikach dowiedziała się 
administracja fabryki lecz wcale na nie nie za­
reagowała (1) Natomiast związek zawodowy 
przekazał sprawę dręczycieli prokur* to *ow’ 
W szyscy trzej chuligani zostali aresztowani £ 
wkrótce staną przed sądem.

iihuul Jiiln Siiliiiiit iiiliiłiin
GIŁŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 28 1. 1931. Akcje utrzymane, DoLtT
lekko słabiej.

Akcje bankowe: Bank Polski 125.
Papiery procentowe: 1 i pól proc. Obligacje Ko­

munalne Banku Krajowego 39. . 1 ■-
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogól 

utrzymane. Zainteresowanie ograniczone do dwóęd 
zaledwie papierów Bank Polski lekko słabiej.
4 i pół proc. Obi. Kom. Banku Krajowego be* 
zmiany przy nieco większych obrotach. Koszta pa­
pierów w zaniedbaniu. Usposobienie ospałe.

• • •
Na pogiełdziu sytuacja podobna. Robiono Jedy* 

nie 5-proc. Pożyczką Konwersyjną po kursie 48JS0J
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój dla dolara efektyw­
nego lekko słabszy. Podaż większa przy małem za! 
potrzebowaniu. W Krakowie dolar gotówkowy 
8.89—8.91, czeki bankowo 8.91—8.92 i jedtna caw. 
W arszawa doi. 8.88 i pół do 8.90 i pół, czeki 8.91 
—8.92.

GIEŁDA W A R SZ A W SK A
W arszawa, 29 4. PAT. Akcje: Bank Polski

.,26.50, W arsz Tow Fabr Gakr. 2825, Lilpop 21* 
21 25. Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 88.50, sery j­
na 92, 5-proc. konwersyjną 48.75, 6-proc. dolarowa 
73, 73.25. 10-proc. kolejowa 105, iLsty zast. BGK. 
8-procenlowe 94, 7-procentowe 83.25.

• «■ •
W aluty: Dolar 8.91, 8 93, 8.89 D ew izy: Londyn 

43.37 i trzy czw. do 43.48 i pół, 43.27. Nowy Jork 
8.912, 8.932, 8.893, Nowy Jork telegr 8.92, 8.94, 
8.90, Paryż 34.86 i trzy czw., 34.95 i pół, 34.78, 
Praga 26.41. 26.47, 26.35. Szwajcarja 171.83, 172.26, 
171.40, Włochy 46.72, 46.84, 46.60, Berlin 212.47.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa r dnia 29 4. 1931.

Żyto cena transakcyjna 210 ton — 28 i pół, 45 
ton — 29—29 i pół, 30 ton — 28 i pól do 29, psze­
nica cena orjentacyjna 33 i jedna czw. do 33 i 
trzyc zy., jęczmień przemiałowy 26 i trzy czw. do 
27 i jedna czw., owies pistew ny 27 i pół do 28 
i pół, mąka żytnia 42—43, pszenna 50 i pół do 53 
i pół, ortęby żytnie i pszenne 23—24, pszenne gru­
be 24—25. Tendencja spokojna

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 29 4 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.92—169.42, Budapeszt 123.73-124 03, Bukareszt 
4.218—4.238, Londyn 34.50 i pięć Ósmych do 34.60 
i pięć ósmych, Nowy Jork 709.25—711 75, Paryż 
27.71—27.81, Praga 21 i pół do 21.08 i pół, W ar­
szawa 79.47—79.75, Zurych 135.63—137.13. Amery­
kańskie 707.50—711.50,  ̂Niemieckie 168.73—169.33, 
Angielskie 34.43—34.59, Włoskie 37.22—37.38, Szwaj 
carskie 136.30—137.10, Czeskie 20.97 i pół do 21.09 
i pół, Węgierskie 123.80—124.20

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.73, Ren­
ta lutowa 0.729, Renta koronowa 0.72, Losy Tu­
reckie 1530, Gal. Karpaty 2.11, Galicja 16.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 29. 4 PAT. Paryż 20.29 i trzy ósme, Lon­

dyn 25.24 i pięć ósmych, Nowy Jork 519.07 i pół, 
Belgja 72.25, Włochy 27.18 i jedna czw„ Berlin 
123.64, Wiedeń 73.07, Praga 15.37 i  pół, Warszawa 
58.17 i pół. Budapeszt 90.52 i pół, Bukareszt 3.09.

W a r s z a w a  29 4. (Sin) Wobec zdarzają­
cych się ostatnio wypadków, że Izby Skarbo­
w e w ysyłały  inwalidom  wojennym  wezw ania  
płatnicze do uiszczenia podatku wojskowego, 
władze w yjaśniają, że inw alidzi nie płacą te ­
go podatku.

Silne trzęsienie ziemi w republice
zahaukazklej

(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

M o s k w a  29. 4. (R) W  prowincji transkau- 
kazkiej Nachiczewan odczuto wczoraj gw ał­
towne trzęsienie ziem i, które w  trzech okrę­
gach wyrządziło znaczne szkody. Liczhę ofiar 
w  zabitych obliczają na około 30 osób a ran­
nych na przeszło 100. Trzęsienie odczuto tak­
że W Tyfłisie, gdzie jednak było zbyt słabe i

nie wyrządziło żadnych strat.

L o n d y n .  29. 4. (L) W edle doniesień ze 
Smyrny na w y s p ę  Chios odczuto wczoraj trzę 
sienie ziemi, które pozą panik u ludności n e  
miało żadnych innych skutków.
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B. kanclerz Renner prezydentem:
parlamentu austriackiego

W i e d e ń .  29. 4. PAT. Rada Narodowa doko 
ąaici na dzisejszem  posiedzeniu wyboru prezy 
demta izby- W ybrany został socjaldemokrata, b.
kanclerz dr. Renner. W  per w szem  głosowaniu  
oddano !47 głosów ; otrzymali: Renner ( s c  
djal-dem krata) 67 głosów,, Ramek (chrzęści* 
jańsfco-.społeczny) 59, Strasuer (blok Schobera)

15 H reier  (Henrwehra) 6 W długiem głosowa  
niu oddano 147 g ło sów : Renner otrzymał 68, 
Ramek 18, pustych kartek oddano 61. Po doko 
nanim wyboru prezydenta uchwaliła izba zmia­
nę ustawy o popieraniu eksportu do Rosje Gwa 
rancja państwowa podwyższona została z 60 
na 70 proc. w7artośoi faktur.

N ow e afera szpieg
P a r y ż -  29 4. PAT. Po aferze szpegow skic: 

wykrytej niedawno w  Stras&burgu, wypłynęła  
obecnie w  Paryżu siprawa niemniej sensacyjna. 
Służbie bezpieczeństwa udało się wczoraj po­
chwycić bardzo niebezpiecznego osobn ka, 
który starał się specjalnie wejść w stosunki z 
personalem zakładów państwowych, pracują­
cych dła celów  obrony narodowej. Zaareszto­
w an y  osobnik, lat około 50, podaje się za kuipca 
szwajcarskiego. Znaleziono przy Km paszport 
na cudze nazwisko i w iększą sumę p eniędzy. z

icw skaw eFrancji
pochodzenia której nie mógł się w ylegitym o­
w ać. Dotychczas nie udało się jeszcze ustalić 
jego prawdziwego nazwiska jednakowoż pier­
w iastkow e dochodzeń a oraz rewizja, dokona­
na w  Marsylii, ujawniły, że jest on sekretarzem
tamtejszej organizacji komunistycznej.* * *

S t r a s s b u r g  29. 4. PAT. Oskarżony o 
szpiegostwo Krieger został tymczasowo w ypu­
szczony na wolność. Prośba oskarżonego rów ­
nież o szpiegostwo Schalka została odrzucona.

Sfrasns śmierć
w płonący

L o n d y n .  29. 4. (L) W  pociągu osobowym 1 
na Unii Kair—Aleksandria wybuchł dziś popołu | 
dniu pożar. 3 wagony trzeciej klasy spłonęły 
doszczętnie. 7  pośród pasażerów 4l osób po­
niosło śmierć, przyczem wielu uległo zupełne­
mu zwęgleniu. Okoio 50 osób zostało ciężko

41 pasażerów
m pociągu
rannych.

Maszy nista pociągu me spostrzegł pożaru, 
wskutek czego nie zatrzymał maszyny. Wielu 
podróżnych wyskoczyło w pełnym biegu z pło 
naoego pociągu, ponosząc śmierć, lub ciężkie 
rany. -------------

Przem ysłow y polscy 
w Rosji

M o s k w a  29. 4. PAT. W ycieczka przem y­
słowców polskich, bawiąca w Rosji sowieckiej 
podzielona została na dw ie części: jedna jesz­
cze w bieżącym tygodniu powróci do W arsza­
w y, druga zaś z prezesem W ierzbickim na cze 
le udaje się do Charkowa, a następnie Ekate- 
rynosławia, poczem zwiedzi Dnieprostrój, Ka- 
m ieńskoje i Rostów n. Donem. Na północnym  
Kaukazie przemysłowe}7 polscy zwiedzą w iel­
ki sowchoz „Gigant", skąd udadzą się do Ca- 
rycyna. W ycieczka po dwutygodniowej podró 
ży powróci przez Moskwę do Polski.

Z a  ]aką se n; uzyskał przem ysł nie­
miecki zamówienia sowieckie?

B e r l i n  29. 4. PAT. W  niem ieckich kołach 
przem ysłowych żyw y niepokój i poruszenie 
w yw ołała  wiadom ość o specjalnej klauzuli, za 
wartej w  um owie niem iecko-sowieckiej w  
sprawie dostaw dla ZSRR. Umowa ta m iano­
wicie zawiera warunek, że Niem cy zobowią­
zują się do przeciwdziałania akcji antydum ­
pingowej, podjętej przez szereg państw w  sto­
sunku do Sowietów. W zamian za to przedsta­
w icielstw o sowieckie udzieliło za pośrednic­
tw em  „Reichsyerband der Deutscher Indu- 
Strid** nowych zam ów ień na 300. m iljonów  

marek niem ieckich. Przem ysłowcy niemieccy  
złagodzili nieco warunki kredytowe, tak, że 
przeciętny termin kredytowy wynosi 2 i pół 
lata. Rząd niemiecki udzielił 60 procent gw a­
rancji za zobowiązania sowieckie.

Afera zusftjackc-frsncuskiej izb y  
przem ysłowe]

W io  doń.' 29. 4. PAT. Aresztowanie w ice­
prezydenta a usirjąęko “francuskie j zby handlo­
wej Orediego nastąpiło z  powodu oszukań­
czych praktyk z udzielaniem tytułów  radców  
handlowych. Dochodzenia wdrożone zostały  
także i przeciw  prezydentowi izby prof. Gra­
fowi, który przyznaje że  za pieniądze nadawa 
no tytuły różnym osobom, przyczem  sumy 
wpłacone w p ływ ały  nie do kasy izby, lecz do 
kieszeni prywatnej. Policja wiedeńska zamie­
rza rozw ązać stowarzyszenie, które przyw ła­
szczyło «obie tytuł zby handlowej. Attache

handlowy poselstwa francuskiego Pomjol o* 
świcćŁctzył w  dziennikach wiedeńskich, że zało  
żerne Izby handlo wej austriacko-francuskiej 
nastąp R, przed 2 laty bez w iedzy i zgody w ładz  
francuskich. Z tego powodu rozesłał już w tedy  
P°ućoI cyrku larze do firm francuskich, ostrzega  
jące je przed tern stowarzyszeniem .

Kom isarz Lig i Narodów dla Ausfrji?
P r a g a  29. 4. PAT. Dzisiejszy „Prager T ag- 

blatt“ donosząc o możliwości m ianowania ge­
neralnego komisarza Ligi Narodów dla Austrji 
podaje, że w związku z temi planami w ysu­
wa się ewentualność powierzenia tej funkcji 
gubernatorowi czechosłowackiego banku naro 
dowego Pospisilowi. Zdaniem pisma, kandy­
datura la miałaby poparcie Francji.

Pogłoski o dymisji Hfnden-
burga

Telegram własny „Nowego Dziennika"
Berlin 29. 4. (Sch) Jeden z dz eon ków porań 

nych przyniósł dziś wiadomość o zamierzonej \ 
dymisfli prezydenta R zeszy Himdenburga. W ia \ 
domość ta została z kół miarodajnych zdemen- I 
towana. ------

Z a k a z zebrań i pccbcdtioi 1-maiowych 
we Francji

P a r y ż  29. 4. PAT. Premjer Laval odbył 
konferencję z przedstawicielami zainteresowa­
nych władz, Da której ustalono surowe zarzą­
dzenia, m ające na celu zapewnienie porządku 
w  dniu 1 maja. Zebrania i pochody będą za­
kazane.

Wielkie demonstracje przeciw cudzo­
ziemcom w Trypolisfe

K a i r  29. 4. PAT. Agencja Hacasa podaje: 
W  Trypolisie odbyła się przy udziale około 
5000 osób m anifestacja o charakterze w yb it­
nie antycudzozi emskim, skierowana przedew- 
szystkiem  przeciwko rzekomym surowym  ry­
gorom, stosowanym  przez W łochy w  Trypoli- 
tanji. W  czasie m anifestacji 19 żandarmów  
odniosło rany, przyczem kilku z nich ciężkie.

' i
L o n d y n .  29. 4. (L) Angielski następca tronu 

książę Walji i książę Jerzy przybyli dziś samo 
lotem z Paryża do Windsoru,

E c h a  k a m p a n i i  w y b n r s z s '  m  Ś lą s k u
K a t o w i c e  29. 4 . PAT.' W sądzie o k r ę g o ­

wym  w Katowicach odbyła się odwoławcza 
rozprawa przeciwko odpowiedzialnemu reda ­
ktorowi „Polonji‘ o obrazę wojewody .śląskie­
go. W  okresie przedwyborczym „Polonja** za­
m ieściła artykuł pl. „Krewnicy górą , w k!ó- 
nm i zarzucała wojewodzie Grażyńskiemu, ja ­
koby na naczelne stanowiska w urzędzie w o­
jewódzkim powołał swoich krewn}Tch. W  *1er 
wszej instancji odpowiedzialny redaktor lego 
pisma skazany został na 1000 zł. grzywny. Na 
rozprawie dzisiejszej natomiast, sąd uznając 
winnym  oskarżonego, zm niejszył karę do 200 
zł., m otywując tem, że oskarżony nie zdawał 
sobie sprawy z tego, jak wielce obraża w oje­
wodę tym artykułem.

 o§o~—

Nowe triumfy zagraniczne 
Bocheńskiego

G a n d  s w a .  29. 4. PAT- W meczu m iędzy­
państwowym  Gandawa—Paryż, odbytym w  
Gandawie Bocheński miał okazję udowodnić, 
że pow ócił już do formy i, że  gotów jest do 
oba la na rekordów, jak na je&eui roku ubiegłe 
go. W  biegu na 100 m Bocheński w alczył z  
Francuzami: Lesurem i Boroooo, najlepszymi 
po Tarci sie pływakam i oraz Belgiem Stevenso  
nenr Polak spózmł się na starcie, pomimo to 
w  niezwykłem  tempie doszedł przeciwników  
już na pierwszych 25 metrach. W  biegu tym  
Bocheński zw ycięży ł łatw o w  czasie 1.01 m k  
Czas osiągnięty przez naszego pływaka gorszy  
jest o  oficjalnego rekordu o  0.6 sek. Jeśli się1 
zw aży, że policzono Bocheńskiemu czas bez  
uwzględnienia spóźnienia, czas ten uważafć mu 
sim y za doskonały- W  szta fece  3X50 m zmie­
rzono czas Bocheńskiemu oddizielnie. Okazało 
się, że m  dystansie tym uzyskał w ynik 272  
sek. czyli czas lepszy od rekordsu na 50 ^  
Sztafeta w  której startował Bocheński 
ciężyła.

Na ratunek zaginione! 
ekspedycji polarne!

S z t o k h o l m .  29. 4. PAT. W edle ostateczne
go układu, zawartego między tow arzystw em  
..Aerotrarsport“. a przedstawicielami brytyjskie 
go ministerstwa lotnictwa w  sprawie zorgamzO 
wania ekspedycji lotniczej na ratunek lotniko­
w i angielskiemu Courtenaułud, członkowi bry­
tyjskiej ekspedycji arktycznei do Grenlandft 
w ysłan y  zostanie do Gremlandijl samolot, które­
go załogę stanov7ić bedzie znany lotnik k p t  
Ahrenberg, radiotelegrafista oraz mechanik. 
Aeroplan ratunkowy typu Jumkers F. 13" wy-* 
startuje z Malmo zaraz po ukończeniu lotu 
próbnego. Obierze on drogę ponad Bergen, W y  
spami Feróer i Islandią, g d z e  zostały  już przy  
gotowane zapasy benzyny. Nadto w  odległości 
150 km od Angmagsalik. bazy brytyjskiej ekspe 
dycji ark tycznej znajdować się będzie do dys­
pozycji eksoedycji ratunkowej statek duńsk’

Pn zoftacfi u^znacfR m o rd e rc y..
We Wiedniu odbywa się obecnie kon,gres den­

tystów austrjackich. Na kongresie tym wygłosiła 
dr. Son ja Weissenstein interesujący wykład, który 
wzbudzić może szersze zainteresowanie publicz­
ności. Pani dr. Weissenstein zajęła się mianowi­
cie kwestją ustalania tożsamości osób — zapomO’ 

•cą zębów. Punktem wyjścia jej rozważań była 
słynna afera o zamordowanie Katarzyny Feilner, 
której tożsamość ustalono dzięki temu, że denty­
sta rozpoznał w zamordowanej swą pacjentkę. 
ni dr. "Weissenstein proponuje więc, by każdy 
dentysta lub technik otrzymywał od władz malut­
ką sztancę uzębienia przestępców, zarv ' mą w  
numer w raz z odipowioduią adnotacją w piśmie 
zwierciadlane™, które to pismo pod mikroskopem 
będzie można odczytać. Władze wszystkich kra­
jów mają utrzymywać numery tych szlane w ewi­
dencji. Zobaczymy, jakie stanowisko zajmą rze­
czoznawcy kryminalistyki i czy zechcą uzupełnić 
daktyloskopję jeszcze odciskami zębów.
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FiG U M i mmznzmim
Z E  S F I N K S E M 1035tzl

wyrobu Apteki W. B O R f l W S K l f c C O
w Warszawie, Al. Jerozolim sk i i 59

sion ow ią  idealny środek przeczyszczający  
: re g u lu ją c y  t r a w ie n i .  Sprzedaż w szędzie.

ZDOLNA pralki /ilcaau ł  
Wmowa, o sJorotmoych 
wyim ag rac! zo stań  s 
ianychoiter* przyjęta. —  
Zdoszeoia kserować — 
Skrytki pocztowa Lir. 93 

- '  1028*

KORESPONDENTKA
pbisko îknidicdka po®zw- 
Wwama od zaraz: Orin-
b r r ,  AuBiiJ$a ńsfca 19.
_________  666g

W INSTYTUCIE Wycbo 
wawczym S. Surierera 
jest do objęcia posada 
Hitendemiti (gospodyni). 

Pisemne oferty należy 
składać osobiście w Dy­
rekcji Instytutu przy uJ 
Krzemionki 35, od godz 
5-—6 popoł. 1016x

PRZYJMĘ do bitwa pan­
nę z la dnem pismem 1 pe 
wtrrerm wi ad omośoiia.m; z 
zakresu księgowość!. — 
Zgłoszenia własororęcz 
nie napisane, z dokład­
ne m. warunkami- do Ad- 
mi'j: N. Dziennika" pod
.T adne pasmo". 1017*

SAMODZIELNA silę mc 
dinarsku oraz pomocni­
cę przyimę zaraz. Zgło­
szenia- Magazyn Mód 
..FeLcja" Grodzka 61.

654?

POSZUKUJĘ diużego po­
koju — z osohnem wej­
ściem. Zgłoszenia dio Ad 
mam. „N. Dziennilka" pod
„Saiwe 668?

LOKAL fab ry czn y  c 2 
s a la  h żelbet. okuło 200 
metrów kw adr., z w yso­
kim  s try ch em  około ?0D 
m etrów  kw adr., z okna- 
mO i d „o m a  pokojam i na 
niuino, p rz y  D w orcu T o ­
w aro w y m  do w ynajęc ia , 
W bjdom cśu z  g rzeczno  - 
Soi: Ema! Sifliberbach —  
K raków . W ielopo‘3 15.

2 PO K O JE  kuchnia, K ra 
Idów* Aleja 29-go L is to ­
p ad a  57 a, z a ra z  do w y ­
najęcia . Wftadtomosó n a  
m iejscu, Ituib z grzeczno 
ści: B m i Sulberbach, tri. 
WlaełcpoJ-e 15, I. p iętro  
fran t. 1033x

MŁODE m ałżeństw o p o ­
szukuje w  śródm ieściu 
elegancko uirreblo w anego 
pokoju na 1—2 m iesięcy. 
Z głoszenia do A dm  „N 
Dziennika** pod „S zy b ­
ko" 665g

4 PO K O JO W E  mi eszk a 
nie do w y n a jęć1 a. Urza 
dzenie ja d a lń , lam py 
różne rzeczy  gospodar 
cze okazyjnie do siprze 
dania': G rabie 16, m. 8.

D L U I I E S Z C I E K I E .
Dyrekcja Komunalnej Kasy Oszczędności m.

Krakowa podaj© do puMicapęj wiadomości, Iż 
w tut. Zakładzie Pożyczkowym na zastawy 
mchom© przy uh Szpitafobj L. 15 odbędzie się 
da a 18-go maja 1931 r. i dni następnych, o  
gouz 9̂ 30 rano

na której stosowni© do § 22 statutu Zakładu 
P ożyczkow ego sprzedane zostaną najwięcej o- 
fiaiującemu: kosztowności 1 inne przedmioty, 
zastawione w  czasie do 30 czerwca 1930 r,, a 
dotąd mewytkuipiotae, (od Nr. 23.839/27 do Nr. 
13572/1930 r.>, wizględanie na poprzednich li­

cytacjach nie sprzedane, o ile fanty te zostaną 
2C kwa lifikowane do postępowania licytacyjne­
go — Wszywa się zatem interesowanych do 
w ykupił łdb proJongaty wymienionych zasta­
w ó w  przed terminem UcytacjŁ, t  ] najpóźniej 
do dni} 16 maja b. n, gdyż podczas licytacji pro 
kmgaty uskiuitccsnriane nie będą.

Kraików, dnda 25 kwietnia 1931 r.
DYREKCJA KOMUNALNEJ KASY 

J029x OSZCZĘDNOŚCI M. KRAKOWA.

I RfiZHS

NOW Ą, do b rą  książkę 
w y p o życzysz  ty lko  * 
,JKulturze“ , w ypożycza! 
ni ksiiążek. T om asza 25. 
róg  Szp .tatoej, L ek tury  
szikćJfcne. U rzędu c y .  ucz- 
nAfw e bez kaucji 1025n.

S ZC ZU R Y

UNIEWAŻNIAM zgubio 
ną książeczkę wojskową 
na nazwisko Chiel Mena 
sze Zynger, nr. 1899, wy 
daną przez P. K. U. Piń 
cza w. 1037x

M ila n iesp od zian k a

€  <5 m0U

RUTYNOWANY bucna.-
ta r bilarajistu. koresipon 
dent, p rzyjm ie prace bu 
chaótter y r  ęs-pondeu 
cyjme za akrom  nem, go- 
OiZ inu t  ni w y.n aig.r odiz t  -
nóm. Reflektuje rów nież 
na s ta łą  posadę. Zgłoszę 
ni-a: Lanidau. dla „K.“ , — 
K raków  Zielona 5, II. p e 
tro. 664g

m m a \
U/Y0H 0 W AM IE

i UDZIELAM lekcyj z 2a- 
\ kresu nauk judaiisiycz- 
1 nyoh. języka polskiego, 

historii, geografią i ana- 
tomjij. Zgłoszenia do Ad- 
mirn, „N. Dzicnuaika" pod 
iJHebratis^a". 667g

W SŁOŃCU I RADOŚCI
instytut Wychowawczy 
G. Spierera w Krakowie 
na Krzemrangach, orwat 
ty od 1 maija. — Wpisy 
odbywają się od godz, < 
—6-tej. — Dyrekcja In­
stytutu przyjmuje w d. r 
TÓwrtież uczniów zam ej- 
scow yeti w w ekiu od iat 
7—15 na czas wakacyj •' 
na róg szikolny 1931/32. 
Telefou 10455 czynny od 
godz. 8—9 wiecz. 9Ł8x

POKÓJ z urządzeniem 
telefonem, na biura, wy­
najmę: Kraków, Seba­
stiana 10, I. piętro, m, 2.

POKÓJ dl.a 2-ch panów 
osobne wejście, kom­
fort, telefon, do wynaję­
cia: Panzerowa, Grob.e 
L. 19. 662g

SMITH, maszyna do pi­
sania, prawie nowa. oka 
zyjuie do spirzedania. —- 

Gross. Wolnica 9. 1029x

DYWANY ręczne kil- 
my. ^Dywan* Kraków 
Podgórze. uL King’ 9 -  

Telefon 11C-09. 12br,

T R O C H Ę  H U M O R U

W SZKOLE.

Nauczyciel, żegnając się z klasą przed pójściem 
na emeryturę: Który z Was chce oddziedziczyć mój 
zielnik?

Jeden z uczniów: Ja, proszę Pana.
Nauczyciel: Wcale nie wiedziałem, że ty masz 

zamiłowanie do botaniki i roślin.
Uczeń: Ja  też wcals się tem nie interesuję, tylko 

moje króliki.

Informacje przez wszystkie biuira podpisy, 
prz&z T -w o „Umitas", Warszawa, Miodowa 10, 
oraz przez Zarząd Uzdrowiska Karlsbad —
Naturaiiną wodę muiieraiiną, oraz naitoralną sód 
źródlaną w ysyła: Karlsbader lYUinerttły asser- 
yersenduing L ob&l Schottiandler G.m.bji. Karlsbad

Do L. Bh. 1349/31.

Ogłoszenie (XXVIII.)
Magistrat stół- król. miastą Krakowa żaw ia-

dtimia:
l) o przystąpieniu po myśli art. 21 prawa bu- 

dowlanego do sporządzenia planów zabudowa­
nia:

1- obszaru gruntów w Ludwinowi©, ograni­
czonego nfceą Barską, rzeką Wisłą i potokiem 
W ilga;

2. z  r-ewLzją linji budowlanej wsclicdniej stro­
ny uilicy Kujawskiej na narożnik u uildy Kazi­
mier za W eildego w Nowej W si;

3. gruntów gmkunych między ulicami W ado­
wicką a Łagiewnicką w  Podgórzu;

4. gruntów w Zwierzyńcu, położonych mię­
dzy ul. Królowej Jadwigi, drogą wojskową ik. 
1549/2 i zacliodniią granicą gruntu Legutki lwh. 
28 dz. XIII.;

5. otw arcie udiicy w  dafiszem przedłużeń/u 
projektowanej na gruntach pofortyfikacyjnych 
ulicy Ż ółkiew skiego, na wschód od ulicy Piaski 
dz. XIX.;

6. z  rewizją sposobu zabudowania północnej 
strony u lcy  Mogilskiej w  obrębie kolonii oficer­
skiej;

7. otwarcia ulicy między bloiniami miejskiemi 
w  Dąbiu, a W isłą, oraz uilicy w  przedłużeniu w  
1 icy Grzegórzeckiej;

8. obszaru gruintów między ul. Konopnickiej, 
Łagiewnickiej, Bonarka i przedłużeniem ułicy 
Kajwaryjskiej do uilicy W adowickiej;

9. obszaru gruntów na Zwierzyńcu przy ul- 
Królowej Jadwigi między drogą lk. 283/2 i 279, 
skałami bi zw. Sikortiikiem i parcelam-i lk. 1370 
i 1375 dz. XIII.;

10. obszaru gruintów w Zakrzówku i Ludwi­
n o w i, ©gramezonem! uilicami Twardowskiego, 
uS. Konopnickiej. Szwedzką i potokiem Wilgą.

P ow yższe plany będą w yłożone do przeglą­
du w  Budownictwie miejsłiiem Oddtz. B. Pa- 
tusiz III. piętro, drzwi Ńr. 18, w  dwach od 1 do
7 maja & r

Tamże można zgłaisza ć winiosiki w  dowaćh od
8 do 16 maja 1931 r. włącznie.

Kraków, dnia 22 kwietnia 1931 r.
Prezydent miasta:

103Cx w z Dr. PIOTR WIELGUS w. r.

■ RENUM ERATA: w  K rakow i- nc pro w  miies^ęcin. Zł. &'00 kw artai. Zł. 18‘0U 
w  K rakowie i odnoś?eu. do dom o „ « 6*20 „ „  . 18*60
Na pTOwinci! 7 przesyłką pocztowa „ m 6*60 .  w 19*80
ZsRr?n:ce ? przesyłka p ocztow a  .  ^ 10*60 „ „ 30*00
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